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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum  c. k. krajow ej Dyrekcyi 

skarbow ej zam ianow ało p rak ty k an ta  konce­
ptowego E m ila K o r d a s i e w i c ’z a  końce- 
p is tą  skarbow ym

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ó w , d n ia  5.. w r z e ś n ia .

W iadomość, że zarząd  arm ii uznał wyż­
szość d z i a ł  s t a l o w y c h  wypróbowanych 
niedawno pod W iener-N eustad t a tenp' sa ­
mem  uznaje po trzebę zreform ow ania a rty - 
le ry i austryack ie j, w ystarczy dziennikarstw u 
wiedeńskiem u i peszteńskiem u na  kilka dni 
do w stępnych artykułów . W  pierw szym  rzę ­
dzie rozbieranem  będzie py tan ie, w jak i spo­
sób m a być pokry tą  sum a po trzebna na 
spraw ienie nowych dział. P y tan ie  to rozbie­
rano już  przed k ilk u  dniam i zaraz pod 
pierw szem  w rażeniem  odbytej próby porów ­
naw czej, ale  w tedy wszyscy dziennikarze 
zaalarm ow ani p rzesadnem i w yobrażeniam i o 
niższości a rty le ry i austryack iej nie mogli 
zająć się sp raw ą chłodno i rozważnie. D la 
W ęgrów spraw a ta  będzie najw ięcej d raż li­
wą, bo już od roku  a w łaściw ie od w ybu­
chu p rzesilen ia skarbow ego popadli oni w 
b łą d , k tóry  daw niej w ytykali austryackim  
delegatom . Oszczędność błędnie p o ję ta  bo 
odm aw iająca państw u zaspokojenia żyw ot­
nych potrzeb, by ła  d ług i czas hasłem  dele­
gatów  w ęgierskich na  o sta tn iej sesyi wspólne-

STYRYJSKIE WODY

Ja k iś  dowcipniś p o w ie d z ia ł, że wr Ma- 
rienbadzie  i K arlsbadzie ubyw ać powinno 
pacyentom  ro zu m u , skoro objętość cia 
ła  w tych  wodach się zm n ie jsza ; idąc za 
tą  m a te ry a lis ty czn ą  te o ry ą , m usielibyśm y 
wodom  styry jsk im  w ręcz przeciw ny przypi­
sać sku tek , skoro doktorow ie z G leiehenber- 
gu , z R óm erbadu z R adegund lub S teiuer 
bofu w tern głów nie szukają  tryum fu, jeżeli 
pacyentow i po dw um iesięcznej kuracy i p rzy­
było k ilkanaście  funtów  wagi.

Gdyby w tym  sam ym  stosunku przybyw a­
ło pacyentom  przynajm niej po łucie rozumu, 
toby wody sty ry jsk ie  s ta ły  się najznakom itsze- 
m i w odam i św iata , a  i naszym  doktorom  mo- 
żnaby poradzić, aby  do S ty ry i posyłali znaczny 
zastęp  kąpielow ych gości. Tym czasem  wie­
śniacy styryjscy są zupełn ie  innego zdania i 
o zgrozo ! nazyw ają w szystkich gości kąp ie­
lowych bardzo  niegrzecznie : die 14 assernar 
ren. Przydom ek zby t niepochlebny, ale po 
części zasłużony, bo gdy się widzi prak tyki 
kuracyjne, osobliw ie w hydropatycznych za­
k ła d a c h , to  m im owoli przydom ek ten  na 
myśl przychodzi.

H ydropatya  i zastępy  P riesn itza  z ro ­
b iły  w ielki na jazd  na  S ty ry ą ; is tn ieje  tu  
bowiem już cztery  czy pięć zakładów , po­
m iędzy k tórem i odszczególnia się m ało jeszcze 
w Galicyi znany zak ład  S teinerbof, w pobliżu 
B rucku , (nad M urem), którego dyrektorem  
je s t  Polak  dr. C zerw iński. Z ak ład  dr. Czerw iń­
skiego zyskał sobie zaraz w początkach  
swrego is tn ien ia  w ielkie uznanie pomiędzy 
le k a rz a m i, a  lekarze  w arszaw scy znaczną 
część chorych tam  posyłają. N aw et G leichen- 
b e rg  zaczyna m ieć obecnie w hydropaty i 
b ard zo  niebezpieczną ryw alkę, jeżeli bo­
g iem  sław ny P riesn itz  nie przyjm ow ał do

go parlam entu  i dopiero w ostatn iej chwili głos 
patryo tyzm u uzyskał przew agę. Niezawodnie 
i te raz  dziennik i w ęgierskie zechcą podnieść 
to ukry te  na  chwilę ale n iezaniechane h a ­
sło, jeżeli ta k  często dzisiaj pom ijana kon- 
sekw eneya nie w strzym a ich od tego. W ę­
gierskie dziennik i najwyżej s tan ę ły  w prze- 
sadnem  przedstaw ieniu  wyższości dział s ta ­
lowych nad  spiżowemi, więc najusilniej po ­
winny te raz  występować przeciw  zasadom  
wygórowanej oszczędności. W każdym  razie, 
gdy w wspólnych delegaeyach wejdzie na 
porządek  dzienny spraw a zakupienia dział 
stalow ych, obrońcy prelim inow anej na ten  
cel kwoty będą mogli silnie poprzeć swoje 
wywody niedaw nem i a rty k u łam i poważnej 
p rasy  w ęgierskiej i w ogóle wrażeniem, 
jak ie  w W ęgrzech sp raw ił wynik próby 
porównawczej dział.

W chwili gdy generalny  konw ent ew an­
g e lic k i w P e s z c i e  zastanaw iał się nad  
spraw ą panslaw istycznych agitacyi w n ie­
k tó rych  gim nazyach słowackich, sejm kroa- 
cki przystępuje do ważnej reform y sto su n ­
ków szkolnych. Nowa ta  ustaw a o szkołach 
nie wyklucza wpływu relig ii i kościoła na 
wychowanie m łodzieży ale znacznie rozsze­
rza zakres w ładzy państw ow ej, k tó ra  bę­
dzie m ogła w każdej chwili stłum ić w szel­
kie nadużycia i zapobiedz tak im  gorszącym 
w ypadkom, jak ie  obecnie we W ęgrzech spo ­
wodowały zam knięcie jednego ginmazyum. 
D ziennikarstw o stolicy w ęgierskiej zazdrości 
sejmowi k roaokiem u, że w yprzedził p a rla ­
m ent w ęgierski w ta k  ważnej i pożądanej 
reform ie. Także i P rzedlitaw ii zazdroszczą 
W ęgrzy, że nowemi ustaw am i szkoluem i 
wprowadzono w życie nowoczesne pojęcia 
i zasady o stosunkach szkolnych. Ażeby zro­
zum ieć tę  zazdrość trzeb a  mieć przed oczy­
ma dzisiejsze stosunki szkolne w W ęgrzech. 
O rgana kościoła protestanckiego m ają tam  
obecnie wpływ bardzo rozległy na spraw y 
szkolne. Gdy skonstatow ano w yuzdaną agi- 
tacyę paoslaw isfy czn ą  w kilku gimnazyach, 
rząd  długo zastanaw iał się , zanim  jedno

G refenbergu chorych cierpiących na piersi, 
to dzisiaj is tn ie ją  już w E urop ie  dwa za ­
k łady h y d ro p a ty czn e , w G erbersdorf na 
Szlązku pruskiem , i w Davoust w Szwajea 
ry i, gdzie leczą w yłącznie tylko pacyeutów  
piersiowych. Dr. B rem er w G erbersdorf, ka 
że suchotnikom  pić koniak wśród krw ioto- 
ków, kalosze i wszelkie flanele pali na s to ­
sie, a  sto ły  zastaw ia praw ie sam ą w ieprzo­
winą-.. I  ten  doktor dochodzi do bajecznych 
praw ie rezu lta tów  w swoich ku racyach , a 
p a c y e n c i, k tó rzy  wieczną m ieli chrypkę, 
sta ją  się u  niego wybornym i tenoram i!

Nie zadziw ia też dzisiaj nikogo, jeżeli 
doktorow ie w ysyłają chorych w prost z Glei- 
cheubergu albo ze Szczawnicy do G erhers 
dorf albo D;-„voust, zam iast kazać im  p rze­
chodzić cały  kata log  klim atycznych staoyi 
od Nicei i M entony do K airu i M alagi.

Mimo to jed n ak  G leichenberg  jako 
stacya k lim atyczna coraz w iększe zyskuje 
u z n a n ie , a liczba gości rokrocznie się 
zw iększająca najlepsze daje świadectwo, jak 
dobroczynnym  jest tu te jszy  klim at. Z resz tą  
G leichenberg m a tę  w ielką z a le tę , że nic 
a m c m iasta  nie p rzy p o m in a ; czegoby me 
m ożna powiedzieć o w ielu zagranicznych miej 
scac.h kąpielowych. G leichenberg je s t wielkim  
parkiem  w śród gór po łożonym , w którym  
porozrzucane wille każą zapom inać o miej 
skina gw arze, o pyle publicznych ogrodów i 
spacerów, o tow arzystw ie, do k tórego się 
nie m a ochoty zbliżyć, o w ielkich s tro jach  
i zabaw ach , a oko może spokojnie cieszyć 
się śliczną z ie len ią , i b łąkać  się po pagór 
kach gęstym  okry tych  lasem . D la naszej 
Szczawnicy albo K rynicy spokojne życie 
gleichenbergskie m ogłoby się stać wzorem, 
a naśladownictwo pod tym  względem w y­
szłoby im  na  dobre.

Gdy bowiem w Szczawnicy wieczne 
renniony, bale, przyjm ow ania W ęgrów ze 

I Ssm eksa, i wycieczki w Pioniny, z k tórych

zam knął a co do dwóch innych spraw a m u­
sia ła  być dopiero wytoczoną przed  g en era l­
nym konwentem ew augielickim . W ęgrzy k ie­
dy indziej możeby nie zazdrościli an i Kroa- 
cyi ani P rzedlitaw ii, bo w dzisiejszym  sk ła ­
dzie s tronn ic tw  parlam entarnych  z łatw ością 
m ogliby dokonać potrzebnej reform y obo­
w iązujących ustaw  i przepisów  szkolnych. 
Ale dzisiaj trudno  p rzystąp ić  do tego dzieła, 
bo sejm  będzie m iał p rzed  sobą naw al in ­
nych jeszcze ważniejszych i jeszcze p iln ie j­
szych przedm iotów , od k tórych  zaw isło z a ­
łatw ienie najżywotniejszego w tej chwili za­
dania, t. j. uporządkow ania stosunków sk a r­
bowych. Reform a stosunków szkolnych nie 
może w yprzedzić tego zadania, bo w p rze­
ciwnym razie postaw ionoby na k a r tę  p a ń ­
stwową egzystenoyę. R eform a stosunków 
szkolnych pow inna przyjść Da porządek 
dzienny zaraz po spraw ie przesilenia fiuan- 
sowego w raz z niem niej po trzebną a  naw et 
niem niej p iln ą  reform ą ustaw odaw stw a cy­
wilnego. Ustaw odaw stw o to bowiem w dzi­
siejszym stan ie  swoim już dawno przestało 
odpow iadać s to su n k o m , k tóre  wyrobiły 
się pod wpływem nowych prądów  i dążno- 
ści społecznych.

Im  bliższą jest sessya p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o ,  tem  rzadziej odzywają się 
glosy o przyszłych przedłożeniach rządowych 
w spraw ach kościelno-politycznych. S tro n ­
nictwo n a ro d o w o -lib e ra ln e , k tó re  w p ie r­
wszej chwili po zam achu K ulm auna tak  n a ­
tarczyw ie upom inało się o rychłe wniesienie 
nowych projektów, obecnie je s t już  daleko 
(derpliwszem, a może naw et nie guiewuloby 
się na ks. B ism arcka, jeżeliby w reform ie 
stosunków kościelno politycznych zrobił k ró t­
ką pauzę. S tronnictw o to bowiem popadło 
z winy wypadków w p rąd  sprzeczny z jego 
nazwą i pierw otnem i dążnościam i. W iedząc, 
że w alka z u ltram ontanam i je s t dla kancle­
rza kw estyą życia, popierało  go na każdym  
kroku bezwarunkowo i swojemi glosami n ie ­
raz przyczyniło się do uchwały, k tó ra  w wy­
konaniu łatwo może stanąć w sprzeczności

chorzy w racają  często z gorszem  zdrowiem 
aniżeli p rzed tem  —  są koniecznością, od 
której się wymówić nie m ożna — w Glei- 
chenbergu reuniony najczęściej nie przy  
chodzą do s k u t k u , albo kró tldem  swem 
trw aniem  bynajm niej snu nie przeryw ają 
pacyentom.

G leichenberg  dum nym  je s t z tego, że 
jego wody znali jeszcze Rzym ianie, a te ra  
źniejszy zarząd  wód w ystaw ił coś nak sz ta lt 
kam iennego obelisku w m iejscu, gdzie ongi 
m iało w ytryskać m ineralne źródło. Wobec 
nam iętności Niemców wywodzenia w szyst­
kiego od Rzymian i Greków, chętniebym  
tem u nie wierzył, gdyby nie liczne w ykopa­
liska  z czasów rzym skich , k tó re  popierać 
się zd a ją  zdanie kąpielowego zarządu. Nie- 
tylko bowiem znaleziono tu ta j rzym skie 
hełm y i miecze, co św iadczą, że rzym skie 
legiony tędy  przechodziły, ale co więcej, 
w ykopane kobiece naszyjniki i naram ienui- 
ki każą  nam wierzyć, że może rzym skie 
lwice przyjeżdżały  do G leichenbergu, aby 
podbijać serca  łatw ow iernych jeszcze pod 
ówezas Germanów ..

Przypom inam  sobie, że jeszcze w Dzien­
niku Mód Kulczyckiego był opis z podróży, 
pod ty tu łe m : „Narodowy strój i tan iec  s ty ­
ry jsk i11. B ardzoby się jednak  zaw iódł ów 
tu rysta , któryby przeczytaw szy ów arty k u ł, 
pojechał w okolice G racu robić obecnie 
etnograficzne sLudya. Idea  narodowościowa, 
k tó rą  G zillparcer nazw ał najw iększą nie- 
przy jaeió łką cywilizacyi, żadnych tu  nie zo 
staw iła  śladów swego spustoszenia, owszem 
najzupełn iej uległa kosmopolityzmowi. W pra­
wdzie p rzy  źródle w G leichenbergu sprze­
daje jeszcze żętycę szw abka w gorsecie, u 
b ranym  srebrnem i blaszkam i i w koszuli 
wyszywanej na sposób narodowo styryjski, 
jest to jed n ak  osta tn ia  ze styryjskich  Mo- 
liikanek kokietująca raczej cudzoziemców 
swemi narodowem i odznakam i, aniżeli n o ­
sząca je  z przyzw yczajenia.

Je d n o 4 tew e  l a s e r a  ty  ubliCKają się po 7 - i  
kilkowizowa po 8 ct. od miejsc* jodnogo wióra a 

L i«y  należy frankować. Rokla rałyo otva-i«.
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z zasadam i szczerego liberalizm u. Na po­
parcie tego zdan ia  przypom inam y surowe 
postanow ienia ustaw y o środkach przym u 
sowych wobec n ieposłusznych władzy funk- 
cyonaryuszy kościelnych. Obecnie więcej 
niż kiedykolwiek stronnictw o narodow o-libe- 
ra ln e  byłoby politycznem i pobudkam i zm u­
szone iść ślepo za skinieniem ^ks.B ism arcka. 
W przeciwnym  razie  bowiem postępow anie 
ultram outanów  już dzisiaj wyzywające s ta ­
łoby się wkrótce zaczepnem.

Z stronniczych spraw ozdań niepodobna 
przew idzieć, k tó ry  kan d y d at najpraw dopo­
dobniej zwycięży w d e p a r t a m e n c i e  M a i ­
li e e t  L o i r e .  To jednakże zdaje się być 
rzeczą pew ną, że w ybitnie rządow y kandy­
d a t Bruas najm niej m a widoków. Klęska tej 
kandydatury  byłaby bardzo dotkliw ą dla 
rz ą d u , który chociaż nie posiada w swojem 
łonie ani jednego Tionapartysty, w agitacyi 
wyborczej używa już otw arcie śro d k ó w , za 
k tóre  republikanie ciągle spotw arzali i do­
tąd  jeszcze spotw arzają drugie cesarstw o.

D la polityków przew idujących starcie 
pomiędzy F r a n c y ą  a W ł o c h a m i  po d łu ­
giej przerw ie dopiero te raz  nadarza się spo­
sobność do dalszych kombinacyj na ten  te ­
mat. Odświeżają oni mowę biskupa z A ngers 
do m. Mac M ahona wypowiedzianą w czasie 
jego o sta tn ie j podróży. Mowa ta  nie zaw ie­
ra  wcale tak  przykrych zwrotów d la  k ró le ­
stwa włoskiego, jak  poprzednie listy  p a s te r­
skie, ale  mimo to zw raca na  siebie uwagę 
wobec równoczesnego w stąpienia do g ab i­
netu  S e lli, k tó ry , ja k  wiadomo, je s t szcze­
rym  zwolennikiem Niemiec.

P R Z E G L Ą D  PO L ITY C Z N Y .

Jednej niedzieli pojechałem , jak  u nas 
na wsi m ów ią: „aa  m uzykę11 do wiejskiej 
karczm y, chcąc zobaczyć przynajm uiej s ty ­
ry jsk i tan iec  narodowy, doznałem  jednak  
najzupełniejszego zawodu, albowiem zam iast 
Stejera u jrzałem  w alca i polkę podoDuie ja k  
na w iedeńskiem  p rzed m ieśc iu , a zaledwie 
tony cytry  przypom inały mi styry jsk ie  
góry.

C ytra jed n ak , jak lu tn ia  Argoua d la  
Greków, m a d la  Styryjezyków  pew ien re l i­
gijny urok i rozczula naw et serca Niemców, 
nie myślących o niozem innem  ja k  tylko o 
wyzyskaniu der Wassernarren. Dość powie­
dzieć, że w G leichenbergu b łąk a  się postać 
długowłosego cy trzysty , k tóry  uchodzi po­
m iędzy ludem  za świętego, gdyż g ra  na cy­
trze a nadto  m ięsa nie jadę i piwa nie p i­
ja , piwa, owego n ek taru , k tó ryby  był z p e ­
wnością zastąp ił m iejsce am brozyi, gdyby 
Olimp należał był do synów des ólonden 
Yollces a nie do Greków.

Prócz brzękó w cy try  odzywające się je ­
szcze po górach narodow e śpiewy, owe u lu b io ­
ne styry jsk ie  jodlery przypoutm ająnam  czasem, 
że nie jesteśm y w B randenburgii, albo oko­
licach D rezna; panny Gallm ajer, G eistinger, 
F iszer i t. d. doprow adziły jednak  s ty ry jsk i 
śpiew do tej doskonałości, że znów ra d z i­
libyśm y etnografom słuchac jodlerów raczej 
w tea trze  an der Wiedeń, aniżeli nad  b rze­
gami Muru.

Jeżeli jednak etnografom  nie możemy 
obiecywać, aby w okolicach G racu w zboga­
cili swą wiedzę, to z d rug iej s trony  d la  m i­
neralogów je s t G leichenberg  bardzo cenną 
m iejscow ością , is tn ie ją  tu ta j bowiem cale 
góry skam ien ia łych  drzew, m uszli, szyszek, 
gałęzi, ryb  itd . itd . a miejscowa industrya  
sko rzysta ła  z wielkiej tw ardości skam ienia­
łego d rzew a, aby w yrabiać z niego bardzo 
gustow ne szpinki, brosze i inue ozdoby ko­
biecej i męzkiej toalety . Skam ieuiale szy­
szki, albo n iek tóre  kaw ałki drzew a żyw1-

A u s f i j a - W ę g r y .  Poselstw o h isz ­
pańskie w W iedniu p rzestrzega  austryacko- 
węgierskieli fabrykantów  broni przed ty m i 
agentam i, którzy w ystępując w ch arak te rze  
pełnom ocników  rządu  hiszpańskiego, zaku 
pują b roń ; poselstwo hiszpańskie nie p rz y j­
muje na siebie odpow iedzialności za stra ty ,
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któ re  pp. fabrykanci ponieść m ogą wcho 
dząc w układy z tym i agentam i.

— D. 2 . b. m. rozpoczęła się w W ie­
dniu budowa fundam entów  pod gm ach p a r­
lam entu  austryackiego. Kam ień węgielny 
włożony zostanie dopiero po wykończeniu 
fundam entów.

— Bruger Abendblatt odpowiada na 
ad res ugodowy projektow any przez dzien­
nik i s ta ro czesk ie : „Mamy tu  do czynienia 
widocznie z jed n ą  z znanych i zużytych 
dem onstracyjj o k tó rych  celu i ostatecznem  
powodzeniu m ogliby pouczyć nas choćby sa ­
mi autorow ie. Gdyby znaczniejsza część lu 
dności czeskiej m ogła dzisiaj swobodnie i 
bez wpływów, wypowiedzieć swe życzenia, 
natenczas by łby  już zapad ł wyrok na 
w zm iankow any adres i na jego autorów  i 
byłoby się objawiło życzenie, ażeby posło 
wie czescy w stąpili do sejm u i do R ad 
państw a “

— W  przem ów ieniu do N ajjaśn iejsze­
go P ana  w chwili przyjazdu do P rag i, m a r­
szałek  krajow y, ks. K arol A uersperg, po ło ­
ży nacisk na liczne błogosław ieństw a spły 
wające na k ra j z konstytucyi. W im ieniu 
rep rezeu tacy i krajowej złoży m arszałek  za 
to  N ajjaśn. Panu najserdeczniejsze dzięki. 
Neue fr. Presse dowiaduje się z P rag i, że 
w szystkie adresy ugodowe odesłane zostaną 
m in isterstw u do konstytucyjnego tra k to w a ­
nia. W ydział pow iatow y w Horzitz tudzież 
R ady gm inna i pow iatow a w N eupaka, po 
stauow iły  wystosować do Najj. Pana adresy 
ugodowe.

—  Na zam ku królew skim  w B udape­
szcie tudzież w Godollo ro b ią  już  teraz 
przygotow ania na św ietne przyjęcie Najj. 
P ana, k tó ry  przybędzie tam  w drugiej p o ­
łowie b. m. Przygotow ują także ap a rtam en ­
tu  na przyjęcie N ajjaśniejszej Pani, k tó ra  
przybędzie tam  dopiero w pierw szych dniach 
przyszłego m iesiąca; w Godollo budują na 
nowo w erandę, w k tórej Najj. P an i spędza 
dziennie po k ilka  godzin.

— W ęgierski m in is te r  p rezyden t p o ­
wróci d. 10 b. m. do Pesztu, poczem ro z­
poczną się w radzie  m inistrów  rozpraw y 
nad  reform ą podatkow ą i nad  budżetem  na 
r. 1875. Przez zw inięcie posad m iejskich 
nadżupanów  zaoszczędzoną będzie kw ota 
70.000 złr.

—  M aurycy Jokaj pisze w dzienniku 
Hon z powodu poruszonej spraw y zaprow a­
dzenia w arm ii austryacko-w ęgierskiej dział 
stalow ych K ruppa — co n a s tę p u je :

„Nie wiem, czy i k to  inny nie zadał 
sobie py tan ia : „dla czego w łaśnie porów­
nywano austryackie  działo  spiżowe z pru- 
skiem działem  stalow em ? D la czego nie po ­
równywano tego osta tn iego  dzia ła  z au stry - 
ackiem  działem  stalow em ? A czyż my nie 
m am y d z ia ł stalow ych? To uderzenie na 
a larm , wydaje mi się podejrzanem ! L iczą 
na  to, że publiczność nie wie, co się dzieje 
w arsenale . Ja. m iałem  sposobność zw iedze­
n ia  arsenału , jego najsk ry tszych  tajników  
o k tó rych  zam ilczeć m u szę ; mogę tylko

cznego nab ra ły  w ciągu  wieków fioletowej 
barw y, a będąc p rz e jrz y s te m i, podobne są 
p raw ie do am etystów . Za te  skam ieniałości 
każą sobie jed n ak  S tyryjczycy p łacić wcale 
dobrze.

Już to  przyznać należy tu tejszym  m ie­
szkańcom , że z najniepokaźniejszego na oko 
ź ród ła  dochodów wybornie korzystać um ieją,
i ta k  n. p. miejscowość S teiuerhof u trzy ­
muje się praw ie z jodłowych i sosnowych 
iglic, robiąc z nich mnóstwo potrzebnych i 
niepotrzebnych preparatów . Ig lice jodłow e 
sta ły  się tam  środkiem  uniw ersalnym  na 
w szystkie choroby i dolegliwości, a  dzienni­
ki i in sera ty  roznoszą w dalekie s tro n y : 
Fichtennadelseife, Fichiennadelgichtpapicr, Fich- 
tennadelpomude, Fichtcnnadelextract, Fićhtenna 
delpustillen i mnóstwo jeszcze innych wyro 
bów, m ających na  celu w yzyskanie łatw o 
w iernych cudzoziemców'.

Od styryjskiej industry i muszę jednak 
wrócić do Gleichenbergu i wspom nieć wam 
jeszcze , że baw ił tu ta j pan B arte ls  z W ar­
szawy, k tórego piosnki śpiewane już od d a ­
wna w W arszaw ie i na Litw ie, u nas jeszcze 
bardzo  m ało są rozpowszechnione. Przed 
kilkom a m iesiącam i w yszedł u O rgelbranda 
pierwszy zeszyt jego piosnek z nu tam i, za ­
w ierający praw dziw ie piękue, czasem rzewne, 
czasem pełne hum oru piosenki. Zeszyt ten 
szczerze polecam y naszej publiczuości, k tó ­
ra  sobie przypom ni a u to ra  z umieszczonego 
p rzed  dwoma la ty  w Szczutku  w ierszyku 
M ałpy i ludzie. Pan B arte ls  urodzony i wy­
chowany na  Litw ie , m ieszkający d ługi czas 
w Królestw ie, um iał skreślić w swoich piosn­
kach całą skalę uczuć, przez k tó rą  gorące 
serca przechodziły w tam tejszych stosunkach.

P an  B arte ls posiada jeszcze bardzo 
orygiualny ta len t. W ybornie rysując, w ybie­
ra  on sosnowe deski z w ielom a sękam i i 
w' ten sposób s tw arza  na nich tuszem  o b ra ­
zy, że sęki sta ją  się w nich  czemś konie- 
cznem, nieodzowną ozdobą obrazów, Z je-

powtórzyć p y ta n ie : d la  czego do próby z 
pruskiem  działem  stalow em  wytoczono n a ­
sze działo sp iżo w e , a nie nasze nowe 
działo stalow e z eksplodującem i nab o ja­
m i?  A my mamy tak ie  d z ia ła ! W szakże 
bez przerw y odbywa się fabrykacya tak ich  
d z ia ł a są one doskonałe -—• przekonaliśm y 
się o icb za le tach  pod L issą . N asza cała 
m arynarka ma tylko dzia ła  stalowe, a p rze ­
cież n ik t nam  icb nie pożyczył!

Czy chcą kogo złowić na wędkę i do­
p iero  wówczas, gdyby w przekonaniu , iż nie 
mam y żadnych dział, zaczepił nas n iep rzy ­
jaciel, przyjąć go ogniem piekielnym  z n a ­
szych dzia ł stalow ych? czy też może chcą 
k rzyk iem : „Nie m am y dział, ani a r ty le ry i!“ 
w yjedna u delegacyj k ilka  milionów gu l­
denów ?

Na każdy wypadek ośm ielam  się zwró­
cić uw agę alarm ujących , że zanim  podnie­
śli wrzawę, należni''' przedew szystkiem  z b a ­
dać, czy m onarchia austryacko-w ęgierska 
nie posiada w istocie dz ia ł stalow ych Ja  
wiem, że je  ma. Jeżeli liczba tych  dział 
je s t n iedostateczna, na tenczas m ożna p o ­
większyć tę  fabrykę, w której w yrab iają  u nas 
działa  stalow e; ale, skoro mam y fabrykę, 
w k tó re j w yrabiać możemy b roń  arcyw y- 
borną, to  pocóż udaw ać się do sąsiadów  i 
tam  kupow ać to samo, co m am y w domu?"

Równocześnie z tem  pism em  Jokaja  
pojaw ił się w Bohemii lis t korespondenta  
w iedeńskiego, w którern  au to r  podnosi, iż 
nasze okręty  wojenne bez w yjątku uzbrojo­
ne są od la t  k ilku  w stalow e działa  odtyl- 
cowe, ta k  wyborne, że w niczem  nie ustą«- 
pią najnowszym  fabrykatom .

— Pod Totis odbyły się znowu d. 31 
z. m. ćwiczenia wojskowe. N astępujące z a ­
danie m iało być rozw iązanem  : K orpus p o ­
b ity  w dniu  poprzednim  pod Kocs, cofa się 
na B anhida. Odwrót jest u trudn iony  z po­
wodu złych dróg i kom endant nakazuje dy- 
wizyi kaw aleryi, ażeby pow strzym ała w po­
chodzie arm ię n ieprzyjacielską, dopóki kor 
pus nie dostan ie się do B anhida. Ordre de 
bataille tak  o p iew a: K om endant, g enera ł br. 
A ppel; I  b rygada—genera ł b r. D egenfeld— 
złożona z 9. pu łk u  nuzarów  i 1. pu łk u  u ła ­
nów. II. b rygada — g enera ł D uust — z ło ­
żona z 10 i 13 pu łku  huzarów  i 2 bateryj. 
N ieprzy jaciel, pod dowództwem genera ła  
broni br. R am berga m ia ł trzec i p u łk  u ła ­
nów i 1/2 batery i, co m iało przedstaw iać 
pięć pułków konnicy. K om endantam i b ry ­
gad byli: g enera ł br. M arburg i genera ł br. 
Schollay. P lan  n ieprzy jaciela  ustaw ionego 
pod Kis -Igm and, a ścigającego korpus po­
bity  polegał na  odcięciu korpusow i odwro­
tu  i zaatakow ania  go pod B anhida. Dywi- 
zyoner br. Appel u staw ił się pod Kocs. 
N ieprzyjaciel nadc iąg n ą ł od strony  Kis- 
Igm aud przez P u s ta  Tórnord i uderzy ł na 
praw e skrzydło  dywizyi Appel. Na w iado­
mość, że przew ażne siły zaatakow ały  praw e 
skrzydło , cofnął się br. Appel na  wzgórza 
pod S t. Gyorgy. Tam  oszańcow7a ł się i ocze- 
kiw ał n ieprzy jaciela , k tó ry  w skutek tej ope 
racyi nie nadszed ł Na tem skończyło się

dnego sęka powstaje urocza tw arz cyganki, 
z innego półm isek przaśnego m iodu , g d z ie ­
indziej sina rzeka prześliczna, z żywicznych 
smug deski, służy do ożywienia widoczku. 
W iele tak ich  utworów z w ielkim  zrobionych 
talentem , istnieje w pryw atnych rękach  na 
L itw ie i w W arszawie. Księżna Leonowa 
Sapieżyna, k tó ra  tu ta j także  baw iła, w zięła 
ze sobą do Lwowa podobną deskę , p rzed ­
staw iającą w nętrze chaty na Polesiu, a o ile 
wiemy, deska ta  będzie w ystaw ioną przez 
jakiś czas w waszem przem ysłowem  m uzeum  
Możecie sis więc naocznie przekonać o t a ­
lencie p. B artelsa .

Mówiąc już jednak  o panu  B arte lsie , 
uie mogę się wstrzym ać, aby wam nie p rzy ­
toczyć jednego z nieznanych jeszcze w ierszy : 
p. t. Wiosna poleska, k tó ra  niech tem u lis to ­
wi wzorem francuskim  za mot de la fin  p o ­
służy :

Piękua ta nasza w io sn a  poleBka 
Cała ozdoba głuchej k r a in y  ,

Taka urocza, taka niebieska 
.tak uśmiech naszej młodej dziewczyny.

I  taka wonna, taka zielona ,
Tak strojna młodym liściem brzeziny,

Taka wesoła, rozpromieniona,
Jak umysł młodej naszej dziewczyny.

A taka wdzięczna, taka łaskawa,
I tęskna, Bóg wie z jakiej przyczyny,

Tak dobroczynna, i taka prawa,
.Tak serce młodej naszej dziewczyny.

Tak czasem wietrzna jak ta filutka,
I  tak obfita w różne nowiny,

Czemuż mój Boże i taka krótka,
Jak młodość każdej biednej dziewczyny!

K. Ch.

ćwiczenie, k tóre  trw a ło  od 8 godziny z r a ­
na do 2 z południa. L in ia  bojowa rozcią­
ga ła  się na trzy  mile.

— Vaterland dowiaduje się z B erna, 
że d. 30 z m. by ła  deputacya berneńsko- 
czeskiego stow arzyszenia politycznego u p. 
nam iestn ika, i w ręczyła mu m em oryał tego 
stow arzyszenia o u rządzenie  w Bernie d ru ­
giej państwowej wyższej szkoły realnej. 
D otychczasowa bowiem szkoła je s t n iezm ier­
nie przepełn ioną uczniam i. P. N am iestnik 
odpow iedział, że d la  uczniów czeskiej n a ­
rodowości potw orzone będą w dotychczas 
istniejącej szkole realnej osobne klasy p a ­
ra ł elne.

R ada m iejska w Czerniowcaoh u- 
chw aliła d. 2 b m. nałożenie nowego po ­
d a tk u  gm innego w wysokości 5 cent. od 
guldena podatkow ego.

S T ie m c y . Z Książa o trzym ała Pose- 
ner Ztg. n astępu jące spraw ozdanie z dnia
1. b. m.

„W czoraj p rzed  południem  przybył tu  
p ro k u ra to r p. W arm brunn z K ościana w to ­
warzystw ie sędziego śledczego p. Wo tow- 
skiego. Śledztw o przeciwko ekseedentom  na­
tychm iast rozpoczętem  zostało. Podczas kie­
dy w dniu tym  oczekiwano nadejścia pół 
kom panii żołnierzy z Poznania (kw atery  już 
były zapow iedziane), p rzybył jedynie radzca  
rejencyjny p. F rey tag  ekstrapocztą  z Po­
znania, na  rozkaz którego do 6 już obecnych 
tu  żandarm ów powołano 4. nowych. Oddział 
wojska, k tó ry  wczoraj wieczorem z Śrem u 
przybył, pow rócił w kilka godzin później do 
swego g arn izo n u , ponieważ spokój od n ie ­
dzieli południa pod żadnym  względem uie 
został naruszony. Z rozkazu p. p ro k u ra to ra  
aresztow ano dziś jeszcze 5 osób i odprow a­
dzono wszystkich 8 więźuiów pod silną eskortą  
do Śrem u. — Nowy „proboszcz* spraw ow ał 
dziś po raz pierw szy funkcyą, błogosław iąc 
za pozwoleniem rodziców ciało zm arłego 
dziecka."

—  Nie ty lko biskup Moguncki ks. 
K ette ler ale i lu te rsk i superin tenden t Kiim- 
m el z M arburga oświadczył się publicznie 
przeciw udziałow i w obchodzie sedańskim . 
N a wezwanie wystosowane do duchow ień­
stw a lu te rsk ie g o , aby  wzięło u d z ia ł w tej 
uroczystości, odpow iedział ou burm istrzow i 
m arb u rg sk iem u , że kościół, którego zada­
niem  je s t  w pajać zam iłow anie pokoju, nie 
może być używany do uśw ietnieuia czynów 
wojennych k tórych następstw em  nowy rozlew 
krw i a nie pokój. P rzy  tem  w yraził zdziwienie, 
że odpraw ienia nabożeństw a żądają  w łaśnie 
ci, k tó rzy  zwykle wcale do kościoła nie 
uczęszczają.

Napróżno s ta ra ją  się dzienniki lib e ­
ra lne  wykazać, że nie wszyscy duchowni po­
dzie la ją  opinię pana  E iim m la, że w wielu 
m iejscowościach z p ro testaeyam i w ystąpiło 
duchowieństwo kato lick ie  przeciwko odezwie 
b iskupa K e tte le ra ; p rasa  kato licka  Niemiec 
kłam  zadaje tym  doniesieniom  i liczne przy­
tacza  p rzyk łady  na udow odnienie obojętno­
ści w obec obchodu w dniu 2. w rześnia.

F r i i n c y a .  W obecności m arszałka 
M ac-M akona, m in is tra  spraw  wew nętrznych, 
jen. C hubaud-L atour i w ielu innych gene­
rałów  odbyła  się w tych dniach próba z 
nowym karab inem , przeznaczonym  dla p ie­
choty. U trzym ują, że próba pow iodła się 
w ybornie. W tych dniach m a się odbyć 
także próba nowego system u kartaczow nicy, 
po której wojskowi francuzcy wiele sobie 
obiecują.

—  D zienniki bonapartystow skie  w spo­
m inają z w ielkiem  oburzeniem  0 okólniku 
p re fek ta  departam entu  G iro n d e , Pascala. 
O kólnik ten  opiew a: „Z uw agi, że Journal 
des Bordeaux ogłosił w num erze swym z dnia 
27. s ierpn ia  a rty k u ł, podpisany przez J u ­
liusza R icharda, a  zaw ierający ostre wycie­
czki przeciw  rządow i, ustanow ionem u przez 
Zgrom adzenie narodow e; że a rty k u ł ten 
wzywa do zaburzeń po rządku  publicznego, 
ja k  tego dowodem następujący  jego u stęp : 
„Pow iedzieliśm y naw et: tem  lepiej, że in- 
te re sa  źle idą! Gdyby bowiem dobrze szły, 
przeszkadzałyby tak tyce  rządu , k tó ra  w tem 
polega, ażeby k ra j u trzym yw ać w ciągłem  
r/zburzeniu, a to  w ystarcza już, ażeby z re ­
woltować najspokojniejszy zakątek k ra ju ;“ 
z uwagi dalej, że wycieczki te  noszą na 
sobie znam ię oszczerstw a i złośliwmści p rz e ­
ciw m arszałkow i Mac-Makonowi, ja k  tego 
dowodem następujący  u s tęp : „Podróż p re ­
zydenta repub lik i cieszy się bardzo m iernem  
pow odzeniem ; ludność, zaskoczona tą  po­
d ró żą , nie en tuzjazm uje  się nią wcale, a 
chociaż może je s t zado woloną, że m a pośród 
siebie m arszałka , może się jed n ak  zapytać, 
czego właściwie chce ten  m arszałek  od niej ? 
Z tąd  to  pochodzi bezbarw ność podróży p re ­
zydenta" —  rozporządza p re fek t, że roz- 
sprzedaż Journal de Bordeaux na ulicach 
i m iejscach publicznych je s t w zbronioną."

— Hien Public dow iaduje się, że z po 
lecenia m arsza łka  M ac-M akona wystosowali

m inistrow ie ośw iecenia i spraw iedliw ości 
pismo do biskupa z Angers, F repp la , w 
którem  ganią znauąjego  przemowę do m ar­
szałka podczas pobytu  w Angers.

— Figaro donosi, że pełnom ocnik H i­
szpanii przy republice francuzkiej, markiz 
de la  Vega de Armijo ma być dziś na uro 
czystein posłuchaniu u m arszałka Mac- 
M akona.

— Spraw a wyboru uzupełniającego w 
departam encie M aine-et L oire stoi dziś już 
na  pierwszem m iejscu porządku dziennego 
spraw politycznych we Francyi. Wyborowi 
tem u poświęca Journal des Bebais ciekawy 
arty k u ł, z którego podajem y najw ażniejsze 
ustępy. „ Jest wielkim nieszczęściem  dla 
wielkiego narodu —  pisze ten  orgau lewego 
centrum  — jeżeli zam iast rządu  posiada 
tylko fikcyę. W tak im  w ypadku znachodzimy 
wszędzie tam . gdzie rząd  być powinien, ty l­
ko jego cień i naśladownictwo. Dziś w d e p a rta ­
m encie M aine-et L o ire , wczoraj w Calvados 
polecają najrozm aitsze stronn ictw a rządow i 
swoich kandydatów . Bierzcie — pow iadają —  
a zostaniecie uratow ani. W skutek tego p a ­
nuje w k ra ju  w zburzenie i zam ięszanie, spo­
wodowane najsprzeczuiejszem i radam i, k tó ­
rych m u udzielają w tonie przekonywującym  
lub rozkazującym . Ja k i też będzie kouiec 
tego stanu  rzeczy? K tóż może na to dać 
odpow iedź? Lecz jeżeli się zapy tam y, kto 
najwięcej zyskuje przy takim  stan ie  rzeczy 
i najw iększe ciągnie korzyści, w tak im  r a ­
zie odpowiedź będzie ła tw ą. We F rancy i 
je s t stronnictw o po tężne, niezm iernie s p ry ­
tne, k tó re  um ie opanować w ładzę i ją  w y­
konywać ; lecz F raucya musi doznać wiele 
zaw odów , musi bardzo być zniechęconą i 
bardzo podupaść, ażeby stronnictw o to m o­
gło ow ładnąć s te r  państw a Otóż w tak ich  
to razach  stronnictw o opanowuje kraj i p o d ­
nosi go z upadku, ja k  tem u przeczyć nie 
chcemy. Zuanern je s t to stronnictw o, o k tó ­
rem m ów im y; sprow adziło ono na nas już 
trzy  najazdy ; każdym  razem  traciliśm y po 
kaw ałku k ra ju , a  mimo to, stronnictw o to  
nie zginęło je szcze! Przychodzi ono do sil, 
gdy my je tracim y, sta je  się śm ielszem , gdy 
nam  na odwadze zbyw a; w idzi ja sn o , gdy 
nas wszystko bałam uci. P revost-P arado l p o ­
równywał to stronnictw o „z jadow itym  chwa- 
s tem “, co buja na starych obum arłych d rz e ­
wach ; z daleka zdaje się, że drzewo młode 
i piękue, a tym czasem  soki w niem dawno 
już wyschły. Czyż to nie w ierny obraz bo 
napartyzm u ?“ .. A rtyku ł powyższy Journal 
des Debats stanow i tylko nowy dowód, jak  
się w zm aga i potężnieje we F rancyi boua- 
partyzm .

— H rab ia  Cham bord nap isa ł do Don 
Carlosa list n as tęp u jący : „N ajukochańszy 
k u z y n ie ! Zadowolenie, jak iego  doznałem  
czytając pismo Twoje, w którem  ta k  s ta ­
nowczy dajesz w yraz swoim przekonaniom , 
je s t  tak  żywem ja k  m oja życzliwość dla 
Twojej sprawy. Umiem ocenić praw dziw e 
znaczenie pobudek , k tóre  Cię spowodowały 
do w ystosowania inem oryału do m ocarstw  
chrześciańskich. Pogarda bywa zwykle n a j­
lepszą odpowiedzią na k łam stw a rewolucyo- 
nistów , lecz oszczerstwo p rzyb iera  n ieraz 
rozm iary, k tó rych  nie m ożna śoierpieć. 
W tak iem  położeniu znajdujesz się obecnie. 
Spodziewam  s ię , że m ocarstw a po p rzeczy­
tan iu  Twego pism a lepiej ocenią falcta, k tó ­
reś tak  dosadnie w y ja śn ił, ż,e będą powo 
dować się nadal w łasnym  swoim interesem , 
s tan ą  się przystępniejszem i dla praw dy, i 
nie będą daw ały św iatu tak  sm utnego wi­
dowiska, jakiego obecnie jesteśm y św iadka­
mi. Nie potrzebuję Ci wspom inać że my, 
to je s t cio tka Twoja i j a ,  będziem y szczę­
śliwymi , gdy się dowiemy o tryum fie sp ra ­
wy legitym izm u w H iszpanii. Bóg w spiera 
Cię widocznie i będzie Cię w spierał do koń ­
ca, jeżeli pozostaniesz mu w iernym , w a l­
cząc jak  do tąd  za Jego chw alę , szczęście 
swego narodu i tryum f kościoła ka to lick ie ­
go. Odwagi zatem  kochany kuzynie, i n ie­
złomnej n a d z ie i! B ądź przekonany o go rą­
cych moich życzeniach i licz na  niezm ien­
ną przyjaźń szczerze życzliwego H e n r y k a " .

—  O podróży m arszałka  M ac-M ahona 
do południow ych departam entów  Francyi 
ty le tylko donoszą te raz  dzienniki fra n c u ­
skie, że m arszałek  zwiedzi m iasto Lyon. 
Z tego powodu odroczono m anew ry k aw a­
leryi, k tóre  w okolicach tego m iasta  m iały 
się już  te raz  odbyć wedle pierw otnego p ro ­
gram u.

— Pełnom ocuik w ioski p rzy republice 
fra n c u z k ie j, N ig ra , pow rócił Igo b. m. do 
Paryża ż A ix-les-B ains, gdzie baw ił w k ą ­
pielach.

B o s s y a  Moskoioshije^ Wied. um ieściły 
terni dniam i a rty k u ł, w którym  energicznie 
odpierają  wywody półurzędow ej prasy  p ru ­
skiej w spraw ie uznan ia  rządu  m adryck ie­
go i u sp raw ie d liw ia ją  zupełnie politykę g a ­
b inetu  p e te rsb u rsk ie g o . W  artyku le  tym  
pisanym  w tonie nader rozdrażnionym  czy­
tam y między in n em i: „U znanie nowego
rządu  w którym kolw iek kraju  nie je s t w ca­
le czczą form alnością. Uznanie nadaje  sank-
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cyi genezie nowego rządu  i w prowadza go 
w grono europejskiej rodziny państw ow ej; 
uznanie przyznaje nowemu rządow i rów no­
upraw nienie z innem i rządam i i daje mu 
tym  sposobem możność prow adzenia swoich 
interesów  z po trzebną powagą, a co n a j­
w ażniejsza, paraliżuje w polityce m iędzy­
narodow ej wpływ czynników, na k tórych 
niekorzyść zm iana n astąp iła . Jak ież były 
powody in te rw en c ji w H iszpanii? zapytuje 
dalej rzeczony dziennik i p rzy tacza  dwa 
pu n k ta  z okólnika rządu  niem ieckiego, w 
k tórych  wyrażono zam iar przyspieszenia 
końca wojny domowej i zarzucono K arli- 
stom , że postępow aniem  swojem kom prom i 
tu ją  w H iszpanii in teresa  m onarchiczne i 
konserwatywne. MosTc. Wied. usiłu ją  zbić te  
m otywa. Same m oralne poparcie, udzielone 
m adryckiem u rządow i zapom ocą uznania, 
nic m u nie pomoże. Tw ierdzenie zaś, że 
K arliści kom prom itują zasady m onarchiezno- 
konserw atyw ne, je s t  „dziwacznem  przypu­
szczeniem;" szczytne te  zasady bowiem nie 
m ogą być zawisłem i od garstk i p a r ty z a n ­
tów, którzy w dalekiej H iszpauii wojnę pro ­
wadzą. R ząd m adrycki nie może w prawdzie 
skom prom itować tych zasad, lecz jedynie 
z tego powodu, że sam w ogóle żadnych 
zasad nie posiada.

— Pism a bonapartystow skie donosiły, 
że cesarz rossyjski zaprosił księcia L udw i­
ka  Napoleona na m anew ry jesienne do Ros- 
syi. Otóż obecnie, wedle te legram u Pall 
Mcdl-Gazette am basada rossyjska w Paryżu z a ­
przeczyła w yraźnie tem u doniesieniu.

— W Kijowie odbył się w osta tn ich  
dniach sierpnia  peryodyczny kongres rossyj- 
sk ich  badaczy starożytności, k tórego p ro ­

tektorem  je s t W. X. K onstanty. YV K ongre­
sie  b ra ło  u d z ia ł przeszło 300 uczonych, 
między k tórym i wielu delegowanych z ziem 
słow iańskich, nie należących  do Rossyi. Z 
Polaków b ra ł u dzia ł w kongresie p. Zy­
gm unt Działowski z P rus Zachodnich dele­
gowany przez Towarzystwo przyjaciół nauk  
w Poznaniu.

H i s * P » u i a .  ^  liście korespondenta 
karlistow skiego z Bayouny z dn ia  31. s i e r ­
p n ia  czytam y: „Dwie prusk ie  łodzie kano- 
n iersk ie  popłynęły  w górę rzeki Nenrion pod 
B ilbao, pomimo, że K arliści panują  nad  tą  
rzeką. W B ilbao bowiem prow adzi handel 
jeden, wyraźnie j e d e n  p rusk i kupiec, więc 
dla jego obrony w ysłano tam  dwie p ru ­
skie łodzie kanonierskie. Ponieważ kula 
karlistow ska m ogłaby trafić  tego kupca 
bądź to w sklepie bądź na przechadzce, 
więc łodziom  tym  oczywiście nie pozostaje 
nic innego ja k  zabronić K arlistom  wszel­
kiego strzelan ia  na m iasto , a  ew entualnie 
na ich strza ły  odpowiadać z dział K ruppa, 
um ieszczonych na łodziach. Precedens ta ­
kiego postępow ania stw orzył fraucuzki m i­
n is te r spraw  zagrauicznycli Decazes, zm usił 
bowiem Sabałlsa do ustaw ienia  d z ia ł w ten  
sposób, iżby tw ierdza Puycerda m iała  wolny 
p rzystęp  od granicy francuzkiej. P rusacy 
nie om ieszkają zapewne pójść za tym  p rz y ­
kładem .

Jeueralny  k ap itan  K a ta lo n ii , Lopez 
D om inguez w yjechał z B arcelony, aby przez 
te ry to ryum  francuzkie dostać się do Puy- 
cerdy. W spom niane zarządzenie m in istra  
francuskiego  u ła tw i m u to wybornie.

W Bourg M adam e usadow ił się pewien 
agen t S errana  i rozseła codzień w św iat 
k łam stw a o zdem ontow aniu dzia ł karlistow- 
sk ith , o wielkich s tra tach  i okrucieństw ach 
K arlistów . S ą to  wszystko bajki, puszczane 
wedle znanego system u: culumniare audacter, 
semper aliguid haereł.

Bazaine is to tn ie  zapytyw ał Don Car- 
losa, czyliby nie pow ierzył mu dowództwa; 
o trzym ał jed u ak  odpowiedź odmowną. P rze­
jeżdża tędy  obecnie w ielu Anglików do ba­
skijskich p row incy j, aby zobaczyć owych 
„mnichów" co to wedle doniesień pism  l i ­
beralnych dowodzić m ają korpusam i. Czeka 
ich oczywiście wielkie rozczarowanie. Jakiś 
przem ysłow iec pokazuje tym  Anglikom słyn­
nego proboszcza S an ta  Cruz za pieniądze, 
i robi na tem  wcale nie złe in teresa  p om i­
mo, że prawdziwy S an ta  Cruz ja k  wszystkim 
wiadomo, internow any jest w L ille przez 
w ładze francuzkie."

—  D ziennik nowojorski Freemans Jour­
nal and Catholic Register uzupełnia swe d a ­
w niejsze doniesienie o zam ierzonem  przez 
rząd  m adrycki odstąp ien iu  wyspy Portorico 
n a  rzecz Niemiec. Pow tarzam y tu  doniesie­
n ia  tego dz ien n ik a , k tó re  rzucają  niejakie 
św iatło  na  m otyw a interw encyi niem ieckiej 
w Hiszpauii. R ząd m adrycki w instrukcyi 
swojej do ad m ira ła  Polo, wskazując na tru ­
dność pokonania K arlistów , nadm ienił, że 
je s t  rzeczą niezbędną odw ołać się do n ie ­
m ieckiego cesarza i ofiarować mu wyspę 
P ortorico  za usługi wyświadczyć się mające. 
Niemcy w ysłałyby za to flotę d la  przeszka­
dzania dowozowi m ateryałów  wojennych i 
użyłyby całego swego wpływu, aby skłonić 
rządy  europejskie do uznania  rządu  S errana  
n a  dotychczasowej podstaw ie. Odnośny ustęp  
instrukcy i opiew ał: „Rząd hiszpański odstę-

G asę tą  L w o w s k a  N r .  2 0 3  z  dnia 5 . wraei

puje rządow i niem ieckiem u wyspę P o rto ­
rico z tym czasowym  ty tu łem  prawnym , 
k tó ry  jednak  może być przem ieniony w de­
finitywny." Gdy ad m ira ł Polo w zbraniał się 
przyłożyć ręk i do tego dzieła n iepatryo ty - 
cznego i gdy z tego powodu zażądał dym i- 
syi, s ta ra ł się rząd  m adrycki usunąć jego 
wątpliwości. W następnej depeszy p isa ł doń 
m iędzy in n em i: „Rząd przy jął propozycyę 
gab inetu  niemieckiego jedynie z tego  po­
wodu, że uie obraża ona wcale uczucia pa- 
tryotyzm u. Ż aden Niemiec nie w stąpi na 
św iętą ziemię H iszpanii. Pomoc niem iecka 
nie będzie interw encyą w właściwem  zna­
czeniu tego słowa, lecz jedynie usługą po­
licyjną. A wyspa Portorico  m a być jedynie 
rękojm ią dopełnienia obopólnych zobowią 
zań." Na te namowy odpisał ad m ira ł Polo 
z dum ą hiszpańskiego oficera: „Jestem  s ta ­
nowczo zdecydowany na  stanow isku mojem 
czynić jedynie to , co mi głos serca jak o  
pożyteczne d la  dobra H iszpauii wskazuje. 
O dpycham  przeto odstąpienie Portorico, 
choćby ty lko  tym czasow e, jako  hańbę dla 
naszej m arynark i i n ie chcę b rać  udziału  
w akcie, który  naszych szlachetnych oficerów 
i walecznych m ajtków  zniżyłby do rzędu  
posługaczy policyi niem ieckiej." W skutek  
tego ośw iadczenia zosta ł ad m ira ł usunięty  
ze służby. Oto doniesienie Freemans Journal, 
którego autentyczność stw ierdza także no­
wojorski Herald.

K R O N I K A .
=  Jego Fscelleucyn Pan  Namie­

stnik , hr. Agenor Gołuchowski, powróci dzi­
siejszym wieczornym pociągiem ze Skały do 
Lwowa.

OJ J- W. dr. ScUenk, prezydent wyż­
szego Sądu krajowego we Lwowie, powrócił 
d. 2. b. m. z urlopu.

* Konfiskata. Lwowska c. k. proku- 
ratorya państwa skonfiskowała wczoraj nr.
203 Dziennika Polskiego.

— Dr. Wilhelm Krongold, wojsko- 
wo-lekarski elew przy aptece garnizonu krakow­
skiego mianowany został starszym lekarzem re­
zerwy przy pułku piechoty arcyksięcia Karola Sal­
watora.

— W  teatrze dziś, w sobotę, po raz
pierwszy opera w 3. aktach Fra Diavolo, na
słowach Scribego napisana przez Aubera. Tani
Jakowicka odśpiewa w akcie drugim aryę z 
opery Pojedynek, Herolda.

(X) Zjazd stowarzyszenia ewang. 
Gnstawa Adolfa, które ma swą główną sie 
dzibę w Lipsku, a po wszystkich stolicach euro­
pejskich główne zarządy prowincyonalne, odbę­
dzie się w tym roku we Lwowie w dniach 7. 
i 8- b. m. t. j. w poniedziałek i wtorek. Zjadą 
gię tu delegaci z całej Przedlitawii w liczbie 
około 30. Tutejsi członkowie gminy ewangielic- 
kiej przygotowują im gościnne przyjęcie. Posie­
dzenie główne odbędzie się d. 8 . b. m. w ko­
ściele ewangielickim przy ulicy Zielonej i bę­
dzie publiczne. Jest to zjazd dwunasty z rzędu.

* Zgubione pieniądze. Lej zer Zwik, 
kelner, zgubił wczoraj wieczór w szynku pod
1. 9 na placu gołuchowskich pugilares skórza­
ny czarny, w którym się mieściły 3 banknoty 
pięcioreńskowe i 15 banknotów po 1 złr. 
Wszelkie poszukiwania były nadaremne, lubo 
jest rzeczą pewną, że któryś z gości obecnych 
w szynku znaleźć musiał ten pugilares.

* Znaleziono wczoraj na Krakowskim 
placu małą parasolkę koloru żółtawego, którą 
złożono w policyi.

* O debrano wczoraj Katarzyuie Majew­
skiej, wyrobnicy, złoty pierścień z brylantami, 
który chciała na krakowskiem przedmieściu 
sprzedać za 3 złr. Według jej twierdzenia, 
miała znaleźć pierścień na ulicy.

* Szybka jazda. Jurko Szlachetka, 
włościanin z Kuty szczerzeckiej jadąc wczoraj 
przed południem szybko i nieostrożnie ulicą 
Zieloną, najechał konia drugiego włościanina 
z Butkowa i złamał koniowi nogę jedną. Od­
stawiono winowajcę do sądu.

Mury tu n elu  Mont - t  en is , któ­
rego budowa niedawno dopiero wśród najwyż­
szych wysileń została dokonaną, podług dzien­
ników włoskich już się zaczynają osiadać i 
zarysowywać. Dnia 26. sierpnia zebrała się 
byia komisya inżynierów francuskich i włoskich 
w Mondane, celem zbadania szczegółowego wa­
dliwości budowy, jaka mianowicie okazuje się 
na połnocDej stronie tunelu. Restauracya zre­
sztą nie pociągnie za sobą znaczniejszych ko 
sztow, jak zrazu sądzono, i w ogólności u- 
gzkodzenia murów, jakie wyszły na jaw, wcale 
nie mają być tego rodzaju, ażeby zagrażały 
frekwencyi tunelowej.

W  dyplomatycznym świecie 
francuskim dziennik Evenement powyszuki- 
wał wiele osób „znaczonych" t. j. ułomnych; 
i tak podług dziennika tego hr. Chambord n. 
p. utyka na nogę; książę Joinyille nie słyszy 
na jedno ucho; Gambetta jedno oko ma wsta­
wione, szklanne; Juliusz Favre cierpi na drże­
nie nerwowe w dolnej szczęce; Nacąuet jest
iia, 1874

garbaty; pan Lystegrie nie zrobi kroku bez 
zielonego daszka nad oczami; pan L ittre  wy­
gląda jak  Gorilla; generał Changarnier do te ­
go stopnia musi pomagać naturze, że cała oso­
ba jego dziś już zda się być sztucznym fa 
brykatem; p. Buffet je s t zezowaty, ale tak  mo­
cno, że jak  się wyraża plotkarski Eoenement, 
mimowolnie widzi wzgórza Szampanii gdy chciał­
by pobujać okiem po widokręgu Pikardyi.

—  R o z b ó j n i c y  m o r s c y  ciągle jesz­
cze dokazują na wybrzeżach chińskich zwła­
szcza. I  tak dnia 22. sierpnia kilku korsarzy 
pod pozorem podróżnych kupiło sobie miejsca 
na pokładzie statku parowego „Spark", który 
odpływał z Kanton de Macao. Gdy już okręt 
znajdował się na pelnem morzu zbójcy nagle 
rzucili się ua osadę, zamordowali kapitana, 
sternika i rachmistrza, oraz zranili jedynego 
na tym okręcie pasażera europejskiego i wielu 
majtków. Przez sześć godzia byli korsarze pa­
nami okrętu, a później w łodzi uciekli na mo 
rze. Zrabowany okręt inżynierowie chińscy spro­
wadzili do Macao, z kąd wysłano bezzwłocz­
nie łodzie kanonierskie w pogoń za korsa­
rzami.

— Z w ło k i  p a n n y  B u d d e n b r o k ,
k tóra przed dwoma tygodniami zwiedzająo gó­
ry szwajoarskie nieszczęśliwym wypadkiem spa­
dła w przepaść przeszło 1000 stóp głęboką, 
w ostatnich dniach dopiero po przełamaniu 
nadzwyczajnych trudności wydobyli górale z 
tej głębiny — roztrzaskane nie do poznania.

— W u l k a n i c z n a  a k c y a  objawia się 
w okolicach wybuchającej E tny trzęsieniem zie­
mi. Dnia 30 i 31 sierpnia w nocy kilkakrotnie 
nawiedziło silne trzęsienie miejscowość Randaz- 
zo, położoną u stoków wulkanu. Ludność opu­
szcza zagrożono miejscowości.

—  S t a t y s t y k a  F r a n c y !  Podług u rzę ­
dowych wykazów liczyła F ra n c ja  w r. 1872 
rodowitych Francuzów 35 ,362.253 a 740.668 
cudzoziemców. Pomiędzy Francuzami znajduje 
się 15.303 naturalizowanych we Franoyi cudzo­
ziemców. Cudzoziemska ludność we Francyi 
skłuda się z 347.558 Belgijezyków, 112.579 
Włochów, 64.808 Alzatów i Lotaryngczyków, 
52 .954  Hiszpanów, 52.950 Rossyan, 42 .834  
Polaków, 42.830 Szwajcarów, 39.361 Niemców, 
26.003 A n g l i k ó w ,  S z k o t ó w  i Irlandczyków’, 
17.077 Hollendrów, 7328 Swędów, Norwegczy- 
ków i Duńczyków, 6859 Amerykanów, 5116 
Austryaków i Węgrów, 3.843 Chińczyków, In • 
dyan i innyeh Azyatów, 1173 Turków, Greków 
i Rumunów, oraz 9826 osób nieoznaczonej na 
rodowości,

— D z i e ł o  o 6,109 tomach wystawione 
je st obecnie na sprzedaż w Pekinie. Jest to 
kopia „Zbioru cesarskiego literatury starożytnej 
i nowożytnej." Olbrzymia ta  encyklopedya za ­
czętą została za panowania cesarza Kong - he 
(1662 — 1722j i wyszła z drukam i cesarskiej, 
gdzie odlewano dla niej osobne zupełnie czcion­
ki miedziane. Treść je j rozpada się na 32 o d ­
działów, traktujące wszelkie przedmioty z dzie­
dziny literatury chińskiej. Nieszczęściem zna­
czniejsza część typów użytych do wydrukowania 
tej książki sprzeniewierzoną została przez urzę­
dników chińskich, którym powierzoną była kon­
trola nad olbrzymiem wydawnictwem , resztę 
zaś rząd chiński kazał przetopić i obrócił na 
cele swej mennicy Z tego powodu istnieje dziś 
bardzo mało kopij tego 6109-tomowego dzieła. 
Właściciel egzem plarza wystawionego obecnie na 
sprzedaż, żąda zań 4000 fuutów szterliugów, 
ożyli przeszło 40.000 zł.

NOTATKI LITERACKO -ARTYSTYCZNE.

X  !*• Tadeusz Barącz, utalentowany 
rzeźbiarz polski, wykonał biust ruskiego poety 
Szewczeńki. Utwór ten zwrócił na siebie uwagę 
znawców na wystawie sztuk pięknych w W arsza­
wie i wywołał bardzo pochlebne krytyki w tam­
tejszej prasio. Jak się teraz dowiadujemy z lwo­
wskiego czasopisma ruskiego Prawda, podarował 
p. Barącz popiersie Szewczeńki tutejszemu towa- 
rzystwn imienia tego poety, ustępując mu zarazem 
nieograniczonego prawa reprodukowania tego dzieła 
w odlewach gipsowych, z tym warunkiem, aby czy­
sty dochód obrócony był na wystawienie we Lwo­
wie pomnika Szewczeńce, i ażeby w razie urzeczy­
wistnienia tej myśli, nie kto inny, ale p. Barącz 
wykonał teu pomnik. Prawda składa p. Barączo- 
wi za tak znakomity dar najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Biust ten, jak się dowiadujemy, już 
przybył z Warszawy, i znajduje się tymczasowo 
u p. Dr.Szuszkiewicza, ulica Ossolińskich, 1 ,12. Mi­
łośnicy sztuki mogą go tam oglądać, nim urzą­
dzona zostanie osobna wystawa.

^  O  B i b l i o t e c  p o w ie ś c i  i  r o m a n ­
s ó w , wychodzącej już od lat kilku we Lwowie, i 
nie wspominaliśmy na tem miejscu dotąd ani ra- . 
zu, podobnie jak nie mówiliśmy z zasady o tylu 
innych wydawnictwach, nie zasługujących na za- j 
szczyt, aby szanująca siebie krytyka zwracała na 
nie swą baczność. Są bowiem rzeczy, względem 
których najwłaściwszą jest polityka milczenia, nie- 
równie zwykle skuteczniejsza, aniżeli głos gorące­
go oburzenia, który nie raz przebrzmi bez echa 
a niepotrzebnie tylko dodaje karconemu smutnego 
lecz często pożądanego rozgłosu. Z bólem jednak 
spoglądaliśmy wraz z innymi na godno pożałowania

skutki, jakie kilkudziesięciotomowe to wydawnictwo 
wywołać musiało w mnogich i najsnadniej drukowane­
mu zgorszeniu poddających się umysłach, zarekrutowa- 
nych przeważnie z tych warstw naszego społeczeń­
stwa, co łaknąc taniego i zaciekawiającego pokar­
mu duchowego, czerpały go niemal wyłącznie z 
tak mętnego źródła, jakiem przez dłuższy czas 
była niewątpliwie Biblioteka. To też serdecznie 
ucieszył nas nowy a od niewielu miesięcy datują­
cy sie zwrot, w tem wydawnictwie, gdy księgar­
nia Gubrynowicza i Schmidta objąwszy je na wy­
łączną własność, zapowiedziała, że odtąd zmieni 
zupełnie kierunek i wybór, że nie będzie już ra­
czyła publiczności w robami demoralizacyjnemi i 
cynicznemi w guście Pamiętników księżny Cara- 
Cciolo lub Wojetoodziea. Lubo słowa te rieba- 
wem czynem poparto, lubo do wydawanych odtąd 
poszytów nie można było zastosować poprzednich 
zarzutów, nie spieszyliśmy się z wyrazem uznania, 
chcąc się wpierw przekonać, o ile reforma ta  jest 
stanowczą i trwałą. Dziś jednak, gdy już kilka 
w ostatnich miesiącach wydanych tomów, stwier­
dzają dobre chęci wydawców, uważamy za nasz 
obowiązek zapisać ten fakt pocieszający. Biblio­
teka pomieszcza tak oryginalne powieści, jak tłó- 
maczone. W tym jeszcze roku ukażą się w niej 
Hacklacndera: Burzyk  — Conscience’a: Talizman 
i K. Snffczyńskiego (K. S. Bodzantowicza): Po­
wieści i opowiadania. Co dopiero wyszedł z dru­
ku w tej seryi dwutomowy romans Bulwer’a p.n. 
Bienzi, ostatni trybun rzymski.“ Jak wiadomo 
wspaniała ta postać średniowiecznego Rzymu ry­
sująca się świetnie na ciemnem tle wieku, wielo­
krotnie już służyła za przedmiot beletrystom i tra­
gikom. Niedawno i nasze piśmiennictwo wzbogacił 
Adam Asnyk (El...y) utworem dramatycznym p.t. 
Cola Bienzi. Osobistość tak fenomenalną biorąc 
za bohatera, naraża się pisarz na trudności, które 
tylko zuakomity talent przezwyciężyć zdoła. Po­
wieść Bulwera zbyt wielkiego już dobiła się roz­
głosu, byśmy tu potrzebowali wykazywać jej za­
lety. Powieściopisarz umiał od początku do końca 
wzbudzić dla swego bohatera najżywszą ze strony 
czytelnika synipatyą, nie słabnącą ua chwilę — 
a cały szereg epizodycznych obrazków urozmaica 
rzecz samą, dodaje jej interesu i kolorytu. Autor 
przedstawia go przez wszystkie wypadki życia 
wielkim czystym i niczem nieskażonym, w czem 

' różni się od Asnyka, który stosując się do prawi- 
1 del dramaturgii, każe mu własną winą zasłużyć 

na zadany sobie cios śmiertelny. Zdanie Bulwera 
o Rienzim streszczą się. w następujących kilku sło­
wach: „Charakter Ricnziego miał nieszczęście do­
stać na sędziów gabinetowych uczonych, zapatru- 
jąeh się na ludzi, jak na machiny i mierzących 
wielkich mężów nie wedle ich geniuszu. lecz we­
dle powodzeniu. Potępiali oni trybuna, lub szy­
dzili z niego, podczas gdy powinni byli potępić 
naród. Gdyby Rzym miał tylko połowę zapału, 
który tkwił w jednej żyle serca Koli Rienziego, 
może dziś jeszcze widzielibyśmy istniejącą powa­
żną rzeczpospolitą, jeśli nie wspaniało cesarstwo 
rzymskie."

W końcu słówko o przekładzie. Przywykliś­
my się spotykać u nas z najoplakańszemi nieraz 
tłumaczeniami, co z tąd wypływa, że praca ta 
nędznie bywa wynagradzaną, biorą się więc 0 0  
niej tylko ludzie, bez najmniejszych po temu wa­
runków, nie umiejący pisać i nieznający dokładuie 
języka, z którego tłómaczą. Z pomocą więc sło­
wnika wiersz za wierszem przelewają, bez wzglę­
du na t o , czy ich słowa z duchem języka i zo 
zdrowym sensem nie stają w otwartej wojnie. 
Przekłady Biblioteki, przyznajemy to chętnie, by- 

! wają czasem wcale nie źle, lecz niekiedy noszą 
' na sobie smutne ślady niekompetencyi. I  tak w 

Rienzim  n. p. prócz błędów gramatycznych znaj­
dujemy takie frazesy jak n.p. „Odzobaczę Cię w 
krotce" lub „Oddaję Ci grzeczność" zamiast „Na­
wzajem" w odpowiedzi na pozdrowienie: „Dobry 
wieczór". Mamy nadzieję, że i w tym kieruuku 
postara się księgarnia nakładowa o korzystną 
zmianę.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Podziękowanie.

Dyrekcya budowy c. k. uprzyw. koleji 
Arcyks. Albrechta ofiarowała dla biblioteki c k. 
Akademii technicznej zupełny zbiór swoich nor» 
malió w.

R ektorat c. k. Akademii technicznej ma 
zaszczyt złożyć Świetnej Dyrekcyi budowy 
publiczne podziękowanie za ten dar cenny.

We Lwowie dnia 3. Września 1874.

( Nadesłane.)

Odezioa do Braci w Chrystusie Polaków ! 
od ludności Katolicko-polskiej w Stanach Zje 
dnoczonej Ameryki północnej zachodnim Texas 
w mieście Banderze zamieszkałej.

Każdemu człowiekowi powinno być zba­
wienie duszy najdroższym  celem na tej ziemi, 
które tylko wtenczas osiągnie , gdy karm ą sło­
wa Bożego i płynąoemi z niego łaskami, jakie 
mi są Sakram enta ŚŚ. wzmocniony w cnot* 
chrześciańskich postęp czynić będzie, wierząc 
czyniąc t o , cokolwiek Bóg do wierzenia i wy­
konania zaleca. Ludność polska wyznawająca 
naszą świętą wiarę rzymsko-katolicką w Bandę*-



‘i

rze wlnenie tego szczęścia je s t pozbawiona, dla­
tego że nie posiada ani domu Bożego ani sta­
łego kapłana. Budowa domu Bożego była już 
przed laty kilku przedsiębrana, a nawet poło­
żono pod kościół mający się stawiać fundamen­
ta  stosowne, brak jednakże funduszu, którego 
nieliczna ludność katolicka nie jest w stanie 
złożyć, postęp budowy w strzym ał Brak Domu 
Bożego dotkliwie tu czuć się daje mianowicie, 
żo miasto nasze od miejscowości posiadających 
kościoły znacznie je s t oddalone. Przez wielką 
tę  przestrzeń uboga z pracy rąk żyjąca ludność 
katolicka z wielkiemi tylko trudnościami podró­
żować może i to z narażeniem zdrowia i bytu 
swego albowiem miasto San Antonio o 50, Kastrowil 
o 60, a Frydrichsburg o 75 mil angielskich 
v promieniu odlegle, to też skutkiem tej od le­
głości wielu wiernych bez Sakramentów ś ś .  z 
togo św iata schodzi, inni bez pociechy i pomo­
ry religijnej życie p ęd zą , młodzież bez nauki 
roligii wzrasta z tej przyczyny, iż są pozba­
wieni posługi kapłańskiej. Kapłan zaś chociaż­
by najlepszą ożywiony chęcią bez Domu Boże­
go z trudnością zdoła nieść pomoc religijną.

Po wspólnem przeto naradzeniu się z Czci­
godnym Biskupem przewodniczącym misyom tej 
części rzeczonego kraju jak  i wiernymi pocho­
dzenia polskiego postanowiliśmy w Imie Boga 
prosić Was Przezacni Rodacy o jałmużnę na 
cel pobudowania świątyni dla wiernych w mie­
ście Banderze.

Ufność naszą przeważnie wspiera relig ij­
na uczynność serc polskich, to też mamy nie- 
płonną nadzieję, że rodaków swoich, których w 
tak  odległe strony świata nie rozkosz ani lekko­
myślność, ale konieczne potrzeby życia rzuciły, 
wesprzeć nieomieszka. Tęskne i łaknące serca 
moich Braci Domu Bożego, gdy staną u stóp 

ttarzy mającego się wznieść kościoła, swych 
dobrodziejów miłosierdziu Bożemu nieprzestaną 
polecać.

Kraków, Nr. 375 Plac Panny M aryi 29. 
sierpnia 1874.

X. Adolf Śnigurski, missyonarz z Texas.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Zatwierdzenie wyrokti).

(X) Lwowski wyższy Sąd krajowy zatwier- 
ił w całej osnowie wyrok tutejszego sądu kra- 

c vego dla spraw karnych, mocą którego Szu­
bin P e r l m u t t e r  skazany został za zbrodnię 

ju°tw a na rodzinie Dyczkowskicb (przez pod 
^ -ik j-zedaż wsi Wieniawki p. br. Ba- 
rowskiej, 1 voto Nerenowiczowej) na 6 letnie 

ciężkie więzienie.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL.

Kopalnia węgla w Grudnie dolnej.
(L ) Dębica 3. września (oryg. Jcoresp. 

ti.ys: Lwów .) E ksp loatacya  tej kopalni, bę 
dącej w łasnością księcia Eustachego S angu­
szki, odbywa się od roku 1872. O dkryto ją  
przypadkow o przez grudki w ęgielne wymu- 
L>ne podczas powodzi, a pierwsze badania 

dbyły się w r. 1859 przez ówczesnego wła- 
iciela tej włości dr. Rutowskiego. Obecnie 

is tn ie ją  szyby: Józef, Helena, Nowy-Eustachy, 
Elżbieto g nadto stolnie Heleny, Eustachego, 
irt . , Barbary i Elżbiety. We wszystkich
Rnia -li znajduje się ogółem  wzdłuż 300 
żni węgla w 3 do 4sążniowej głębokości, 

heiany  pokx-y te  są przeważnie zielonkowato- 
.iebieską g liną i prócz m ałych b ry łek  k a ­

m iennych nie n a trafia  się nigdzie na  kam ień 
z-hity w jedną masę. Pod pokładam i węgla 
' :'s t znowu glina g a rn c a rs k a , odmiennej 
tylko barwy, bo żółta, siwa, czerw onawa i 
brunatna.

K opalnia cała  zajm uje przeszło jedną  
filę kw adratow ą obszaru, a nadto  nabyto 
00 duczek. W ęgiel spoczywa w Gsążniowej 

głębokości i zag łęb ia  się w powierzchnie!) 
pokładach  o 75, a w głębszych pokładach 
« 45 stopni. W ydobywanie węgla odbywa 

ę dotychczas bez używ ania m aszyn, będą 
o e jed n ak  m usiały być użyte, gdy się d o ­
b io rą  do pokładów dolnych. Nie brak tu  

•prawdzie robotników  zw ykłych , b rak  a to li 
.obotników  w ćw iczonych; dzienna p łaca  ro ­
botn ika wynosi 40 cen t., górników 70 cent. 
u j  1 zł. W najbliższem  sąsiedztw ie kopalni 

rozległe lasy , w k tó rych  sp rzedają  drze- 
y po ceuach bajecznie n izk ich . Niższoau- 

iryacki sążeń drzewo sosnowego, kosztuje 
w lesie 2 zł., a z odstaw ą do kopalni 3 zł. 
Lrzew o bukowe z odstaw ą do kuźni ko- 
oztuje 4 zł. za sążeń. Jeden  k rąg lak  6— 7 
ążni d łu g i, a m ający 7 cali w średnicy, 

kosztuje 70 ct. B rak  drogi eraryalnej u tru ­
dnia  bardzo eksp loa tac ję  tej kopalni. 
N ajbliższa stacya kolejowa w Dębicy odda­
loną je s t od s z jb u  18/4 m ili w lin ii powie- 

1 i  ze w zględu na liczne pagórki wzduż 
r' nie m ożna ładow ać na parokonny wóz 

ij iak  12 do 14 centnarów  węgla. T rans- 
- t  ęgla z tej kopalni spoczywa p ra ­

wy -ącznie w rękach  wieśniaków, któ- 
, j  bez względu n a  porę roku  każą  sobie

płacić za odstaw ę jednego cen tn a ra  węgli 
z G rudny do Dębicy 14 cent. W ęgel z tej 
kopalni ma przedew szystkiem  odbyt w naj­
bliższej okolicy, a ty lko  m niejsze transpo rty  
wysyłane byw ają do stacyi kolejowej.

W r. 1872 wydobyto z tej kopalni 
14.000, w r . 1873 12.500, a  w 6 ubiegłych 
m iesiącach r. b. 5000 centnarów  węgla. W 
pobliżu kopalni stoi dworek d la  dyrek tora , 
kancelarye, pom ieszkanie dozorcy, pom ie­
szkania dla robotników , kuźn ia  i m agazyny. 
Kierownictwo tego przedsiębiorstw a spoczy­
wa w rękach  inżyniera p. M. Leona S y r o -  
e z y ń s k i e g o ,  k tóry  k sz ta łc ił się w e F ra n -  
cyi i ogłosił d rukiem  dwie rozprawy p. t. 
L a  crise des transports dans le bussin de L ie- 
g t i Chemins de fer dfinter et local.

Przedsiębiorstw o to m a przyszłość 
przed sobą, zaw isła ona jed n ak  od połącze­
n ia go koleją w icynalną z najb liższą sta- 
cyą kolejową w Dębicy. Połączenie tak ie  
kosztowałoby najwięcej 200.000 zł. K oszta 
produkćyi wynoszą 7— 8 cent. pr. c en tn a r; 
je s t to najlepszą rękojm ią, że ta  kopalnia, 
w chwili, w k tórejby połączoną zosta ła  z 
Dębicą, przez co koszta przew ozu zm niej­
szyłyby się znacznie, s ta łab y  się niebezpie­
czną ryw alką kopalń górnoszlązkich i m ia­
łab y  s ta ły  odbyt do cukrow arń rossyjskich

Sprawozdanie tygodniowe Domu ko­
mis.-sped. Z. Krzeczunowicza i B. 

Ckotomskiego w Korszowie.

Eorssów , 2. września 1874

Żniwa na ukończeniu, jeszcze tylko owies 
zalega na łanach. K ukurudza i kartofle doj - 
rzewają, obiecując plon obfity. Ciepło i dosta­
teczna wilgoć sprzyjają nowym zasiewom, E u ­
ropa i Ameryka, zkąd tylko wiadomości docho­
dzą zeżniwowały obfite plony, dla tego ceny 
zboża tanieją. Owies jęczmień i groszkowe ziar­
na stanowią jedynie wyjątek, w wielu krajach
nieudały się; trzym ają się też w cenach dotąd
niewidzianych w latach normalnych. Owies n. 
p. prześciga cenę kukurydzy i żyta a dorów-
uywa prawie cenie pszenicy; tak  je s t w portach
Bałtyku, w Berlinie, w Poznaniu, a nawet w 
Wiedniu, choć Wiedeń może dziś jeszcze z po­
bliskich Węgier owies kupować po cenie 2 zlr. 
90 ct. do 3 zlr. za m. a. Zwracamy uwagę 
Szanownych Producentów na powyższy stan 
rzeczy w handlu zbożowym, dla tego, ażeby 
możliwe zyski ze swoich płodów rolniczych i 
w tym pod względem sprzedaży dla nich nie­
korzystnym roku, zebrać mogli.

Dotąd wywóz zboża za granicę przyno­
si zawsze jeszcze 1 zlr. na korcu więcej zy­
sku, a niżeli miejscowa sprzedaż. Nasz kantor 
ułatwia czyli dokonuje sprzedarzy powierzonego 
mu zboża za granicą, z którego bądź dworca 
kolei kolei żelaznej i daje odpowiednią zalicz­
kę zaraz, resztę należytości po dojściu tran s­
portu na miejsce przeznaczenia. Komisowego 
liczymy 20/q. Koniczyna za granicą za bezcen, 
od 12 do 22 zlr. za korzec. Byłoby na czasie 
teraz sprowadzać Panom Gospodarzom z za 
granicy nasienie koniczyny, gdyż w kraju n a ­
szym zamałe dotąd przestrzenie obsiewane by­
wają koniczyną. Koszta przewozu na austryac 
kich kolejach do granicy nieco zniżone, lecz 
zawsze jeszcze drogie, wynoszą około 1,4 ct. 
od centuara i mili przy  ładunku 100 cent 
narów.

Gospodarzy rzeczą, wzwyczajać kupców 
krajowych, (jeżeli kupcami nazywać wolno, lu ­
dzi bez wykształcenia trudniących się handlem 
w krajach naszych ze szkodą krajowców), aże 
by kupowali na wagę czy to zboże, czy nasio­
na czy mięso. Obowiązkiem zaś władz miej­
skich i powiatowych czuwać nieustannie nad 
tem, ażeby ci sami pseudo kupcy nie krzyw­
dzili chłopów, kupując od nich i plącąc za ko 
rzec, a 5/4 korca odbierając. Takie bowiem 
nadużycie dokonuje się po targach m iast i mia­
steczek ! Po wsiach, chłop płaci często za k ie­
liszek złej wódki, zbożem tyle, żeby za cenę 
tego zboża, kupić mógł w uczciwym handlu, 
dobrego wina butelkę.

Taniość zboża, wpłynie na podrożenie 
mięsa, oraz na lepsze utrzym anie i znaczniej­
szy chów bydła i trzody chlewnej, co za lat 
kilka wpłynie znowu na obniżenie cen mięsa. 
Cena wieprzowiny droższa dziś już o 11 złr. 
na centnarze żywej wagi od zeszłorocznej, a 
spodziewane jeszcze podrożenie o 4 złr. W te­
dy centnar żywej wagi wieprzowiny, i to przy 
cenach hurtownych do 40 złr. dojdzie.

Handel drzew em , mianowicie tak zwa 
nem krótkim  rzniętym  towarem leśnym jakim 
są : dębowe bale, plansony, deski, klepki, progi 
pod kolej żelazną, krzywki, je s t bardzo oży 
wiony. Żądania do portów niemieckich, angiel­
skich, do fabryk wagonów, fabryk beczek, do 
warsztatów okrętowych, fabryk mebli, podłóg, 
parkietów, przyboiów budowlanych, do fabryk 
maszyn rolniczych popyt ciągle wzmagają- 
cy się.

Kraj nasz bez organizacyi i na tem po 
lu traci miliony oprócz zbytecznego ogałacania 
się z drzewa, miliony, na cenie sprzedaży. 
Różnica miary stóp sześciennych austryackich

od angielskich na które zagranica kupuje, opła­
ca wszelkie koszta transportu . Następnie właści­
ciel lasu sprzedając las ryczałtowo, dostaje za 
dębową klepkę rozmiaru dług 72 cali grub. 
3 cali szerok. 6 cali po 5 do 6 ct. za cały 
dąb około 12 złr. a tę samą klepkę płacą w 
portowych miastach Bałtyku od 82 ct. do 1 
złr. 33 ct. w Anglii i we Franeyi od 1 zlr. 
60 ct, do 2 złr. Najpiękniejsze dęby, sprzeda­
ją  tutejsi właściciele po 15 ct. stopę sześcieu 
ną w lasie przyczem nieumiejętność obliczania 
na stopy sześcienne zabiera właścicielowi zwy 
kle blisko połowę drzewa niedokładnie obliczo­
nego. podług przeciętnej grubości. W Anglii 
płaoą za stopę bieżącą bali dębowych 4 “ g ru ­
bości 24 cali szerokości 14 do 26 ‘ dług. po 
2 I/ 2  do 3 zlr. to znaczy, że u nas sprzedają 
dąb wartości 100 złr. do 150 złr. za cenę złr. 
12 a najwięcej 20 złr. koszt transportu morzem 
jest nadzwyczajnie tani.

Czas byłby już wielki, ażeby właściciele 
lasów we własnym i w kraju  interesie, stow a­
rzyszyli się, dla ratow ania reszty lasów, dla 
racyonalnego ich wyzyskiwania. W artość jedne­
go morga pięknego, zdrowego, wyrosłego lasu 
dębowego je st 1.000 do 2 000 złr. koszta 
spuszczania, rozgatunkowauia porznięcia drze­
wa zabiera około 3 5 0 /0, koszta transportu  do 
250/o przeto dla właściciela pozostaje 600 do 
1.200 złr. z 1 morga lasu (1 .600  kwad. sążni) 
dębowego, oprócz gałęzi, wierzchołków, boków, 
pni, co także do 100 złr. warte. Ludzi facho­
wych do sortowania drzewa w lesie dostawia 
nasz kantor całerni oddziałami z zagranicy, na 
zamówienie

Doborowe gatunki zboża do siewu jako 
to : a) Angielskiej pszenicy zwanej Hickling z 
delikatną skórką barwy żółtawej pięknie wy- 
kształconem ziarnem b) angielskiej pszenicy 
zwanej Chidam, która je s t bardzo biała, pełna, 
delikatna, i rnączna. c) Sandomirkę. d) Żyta 
i Zeelandzkie proboszczowskie czeskie wydają­
ce obfite plony 1 na lekkich gruntach, e) Sie­
mienia lnianego rygskiego. f) koniczyn, traw, 
oraz wszelkich nasion; dostawiamy, w orygi­
nalnych workach w tydzień najdalej po zamó­
wieniu i po nadesłaniu nam odpowiedniego za­
datku.

W orki korcowe, 1 / 2  korcowe z juty, d re­
lichu, płótna, szyte łub bez bzwu tkane od 
35 ct. do 75 ct. za worek, sprowadzamy także 
komisowo, z pierwszych fabryk.

Stan austr. banku narodowego.
Z  dniem 31. sierpnia 1874.

S t a n  c z y n n y .  ^

W ybite złoto i sztaby . . 143,989.887
W eksle na  m iasta zagraniczne 4,338.182
Eskontowane weksle i efekta 

w W iedniu 65,912.834 zł.
Eskontowane 

w filiach . 61,749.325 127 662.160
Pożyczki za poręką 

w W iedniu 13,637.000
W zakładach  filial­

nych . . 21,971.100 35,608.100
Obligacye państwa, należące do

banku . . . .  9,476.876
Przywilej banku . . . 80,000.000
Pożyczka h ipo tekarna  . . 84,983.961
Giełdowo zakupione listy z a ­

stawne banku narodowego 5,813.364
E fekta funduszu rezerwowego

po kursie z 30. czerw. 1874 4,287.095
E fekta  funduszu pensyi . 2,286.402
Gmachy w W iedniu i Peszcie 

i inw entarze . . . 2,802.934
Salda bieżących rachunków . 589.383

Razem . . 501,838.348

S t a n  b i e r n y .  zł.
Fundusz banku . . . 90,000.000
Fundusz rezerwowy . . 18,000.000
Obieg banknotów . . 300,250.510
Niepodm esione zwroty kapitałów  105.435
Przeznaczone do ściągnięcia asy-

gnacye banku . . 1,593.321
Należytości z żirów . . 4,243.556
Niepodniesione dywidendy . 270.795
Listy zastawne w obiega . 84,750.365
W ylosowane nie ściągnięte je ­

szcze lis ty  zastaw ne . 224.400
Nie podniesione procenta listów za ­

stawnych . . . 113 578
Fundusz peasyi . . . 2,286.476

Razem . 501.838.348

* G a l i c y j s k a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  
w e  I .w o w ie .  Stan wkładek był na dniu 31. 
lipca 1874 r  7 ,385.459 złr. 95 ct. od 1. 
do 31. sierpnia 1874 włożyło 2062  stron złr. 
349.014 ct. 45. zwrócono 1707 stronom złr. 
213.492 ct. 58. przybyło więc 135,521 złr 87 
ct. Zatem na dniu 31. sierpnia 1874. ogó* wkła­
dek 7,520.981 złr. 82 ct.

Comp. w Frankfurcie n. M.... Poruszana przez
2. ludzi ma młócić w ciągu godziny tyle, ile 3. 
młocków za cały dzień. — Nie zostawia jak  mó­
wią ani ziarnka w kłosacti, nie rozbija ziarn 
a młóci dobrze wszelkie gatunki zboża.

Przeszło 15 tysięcy maszyn tych ma być 
już w użyciu, co chlubnie świadczy o ich do­
broci.

Cena franko Lwów —  1 4 5  x ł .  w. a. __
Zamówienia pisemne u firmy lub jej ajenta.

0 3 T A T POCZTA.
M inister ro ln ictw a poruczył h r .  J u ­

l i u s z o w i  D z i e d u s z y c k i e m u  posadę 
prezydenta kom issyi krajowej dla chowu 
koni w Galicyi.

Na posiedzeniu generalnego konw entu 
k o ś c i o ł a  e w a n g e l i c k i e g o  w B u d a -  
P e s z c i e  z d. 3. bm. większość po burzli 
wej rozpraw ie uznała , że postanow ienie rz ą ­
dowe, zam ykające gym nazyum  w Rauschen- 
bach z powodu agitacyi panslaw istyczuych 
je s t legalnem . M niejszość chciała założyć 
pro test, a Słowacy wśród wielkiej wrzawy 
chcieli opuścić salę obrad. Gdy zgrom adze­
nie uspokoiło się, wzięto pod obrady drugi 
przedm iot porządku dziennego.

S e j m  k r o a c k i  rozpoczął rozpraw ę 
szczegółową nad ustaw ą o szkołach ludo­
wych. §§. 1—40 załatw iono według wniosków 
komissyi.

S y n o d  b i s k u p i  w K a r ł o w i c a c h  
w ybrał jednogłośnie arch im andry tę Woj- 
nowieża biskupem  Tem esvaru a Teofana 
Ziwkowicza biskupem  K arlstad tu .

Prov. Corresp. nazywa u r o c z y s t o ś ć  
s e d a ń s k ą  radosnym  czynem niem ieckiego 
narodu przejętego poczuciem o swej jed n o ­
ści i opartej na tem  potędze. Jednom yśl­
ność w patryo tyzm ie stanowi podstaw ę, na 
której dążyć należy do usunięcia walk we­
w nętrznych. Ten sam dziennik ponownie za ­
pewnia, że stanow isko rossyjskiego gabinetu  
w spraw ie hiszpańskiej bynajm niej nie n a ­
ruszyło najserdeczniejszych stosunków po­
m iędzy Rossyą a  Niemcami.

Na posiedzeniu komisyi nieustającej 
f r a n c u z k i e g o  Z g r o m a d z e n i a  n a r o ­
d o w e g o  z d. 3. b. m. m inister spraw iedli­
wości oznajm ił, iż proces przeciw w spółw in­
nym ucieczki B azaina r i zpof  zni" się 19go 
w rześnia w L"i Grassi 'd o p . A lp - m ar. 
Na zapy tan ie  legitym istów  oświadcza m in i­
s te r spraw wew nętrznych w zastępstw ie m i­
n is tra  spraw  zagranicznych, iż F rancya pod 
w zględem  uznania rządu hiszpańskiego dz ia ­
ła ła  za porozum ieniem  się z m ocarstw am i 
europejsk iem i; nie je s t mu zaś wiadomem, 
czy m a być wysłany jak i okrę t francuski 
na rzekę Bidassoa. Rząd francuzki Dragnie 
wstrzymywać się od wszelkiej interw encyi 
w wew nętrzne spraw y H iszpanii. W ysłanie 
wojska do Bourg-M adame nastąp iło  d la  o- 
brony granicy  francuzkiej. Rząd hiszpański 
nie żądał ogłoszenia stanu oblężenia w de­
p artam en tach  pirenejskich. Po zap ro testo ­
waniu ponownemu legitym istów  przeciw  u- 
znaniu rządu hiszpańskiego, posiedzenie zo ­
stało  zam kniętem .

M i n i s t e r y u m  h i s z p a ń s k i e  Z abala 
( jen e ra ła  wojny) podało się dodym isyi. No­
wy gabinet pod przewodnictwem  Sagasty 
złożony je s t jak  n astęp u je : S agasta , prezes 
i m in is te r spraw  w ew nętrznych; U lloa m i­
n is te r spraw  zagran icznych; Colm enares, 
spraw iedliw ości; je n e ra ł Serrano  Bedoya 
(nie Serrano della  Torre, naczeln ik  rządu ) 
m in ister w ojny; Camacho sk a rb u ; A rias 
m arynark i; N av arra -R o d rig o ,h an d lu ; Rome- 
ro O rtiz, kolonij.

P a r l a m e n t  d u ń s k i  zwołany został 
zwołany na  d. 5. październ ika.

W  C hris tian ii otrzym ano 4. b .m . w ia­
domość o przybyciu  w y p r a w y  a u s t r y -  
a c k i e j  p o d b i e g u n o w e j  do W ardoe (wy­
sepka norwegska u  brzegu północno-w scho­
dniego Norwegii na m orzu Lodow atem ). 
O kręt „Tegettkoff“ p rzep ad ł. Członkowie 
wyprawy po długich  krążeniach saniam i, 
znalezieni zostali przez s ta tk i rosyjskie.

Książe S e r b s k i  M i l a n  przybędzie 
do T urynu d. 45. b. m. i przyjmowany bę­
dzie przez Króla W łoskiego.

K T a d e a ł a u e .

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W i c d e l i ,  4. września. według tele­
gramów W eyprechta: Payera wyprawa do 
północnego bieguna została w jesieni 1 8 7 2  
przez lody otoczoną i zamkniętą. W r. 1 8 7 3  
odkryto rozległy kraj górski na północy ko­
ło Nowej Zemli. Uczestnik wyprawy Krisch 
umarł na suchoty reszta uczestników jest 
zdrową.

(m ocarnie.) Wielki postęp na polu go- W ła d y s ła w  Ł ozińsk i.
spodarstw a rolniczego, znamionuje nowa młocar- , ___________ ..
nia znanej zaszczytnie firmy „Pb, Mayfarth &



P r z y je e l ia U  d o  L w o w a
Dnia 4. Września.

H otel Ż a r ła  :
Pp. Leon hr. Leduchowski, obyw., z Rossyi. 

— M. br. Lewarkoweki. starosta, z Brzeżan. — F. 
Albinowski, obyw., z Kolędzian. — A. Bocheński, 
z Ottynii. F. Chełmiński, z Rossyi. — A. Kło­
dziński z Warszawy.

H otel L anga :
P. H. Gross, z Krościenka.

H otel Europejski.
Pp. Czesi. hr. Sobieszczański, z Barani Pe- 

retoki. — K. Żywicki, Dr. pr., z Tarnopola. — Z. 
Margulis, radca dworu, z Kossyii. — Józef Jabło­
nowski. z Karlsbadu. •— M. Morawiecki, z Złoczowa.

Hotel Angielski:
Pp. Z. Dybowski, z RównL -- A. Kamiński, 

z Podola ros. — Szczep. Kopystyński, z Grabowni-

cy. — A. Szymanowski, z Spasowa. — L. Wybra- 
nowski, z Drohiczówki.

Pp. A. Biłgorajski, 
tyński, z Lonki.

H otel K u hna:
z Tetewczye, Wł. Ober-

O iljechaR  ze l.n o w a .
dnia 4. Września.

Pp. L. hr. Cigala, obyw., do Czerniowiec. — 
Jdromy hr. dela, Skala, do Przemyśla. — A. Jego- 
roff, jenerał, do Krakowa. — Dr. Adolf Korczyński, 
adw., do Krakowa. — K. Karasiński, obyw., do Kra­
kowa. — J. Wierzbicki, do Brodów.

Spostrzeżenia meteorologlozne.
z dnia 5. Września 1874.

Barometr 736.62ram, Psychrometr suchy 18.13°C. 
Psychrometr wilgotny 16°C. Prężność pary 12.25

mm. Wilgoć 79Es Zachmurzenie 0. W iatr NI 
Ozon 6, Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —

P o t ę g i  k o le jo w e :
Przychodzą:

na główny dworzec: z K rakow a: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z C zerniow iec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy 1 3. godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów : o 4. godz. 18 min. rano , 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min, wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8 . godz. 45 min. rano.

Odchodzą:

do Krakowa O 5. godz. 5. min. rano, 5. god , 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. ran^,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 m; j. 
w południe; — do Po iwołoezysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w Doey i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min, po polud

Z Podzamcza:

odchodzą do Podwołoczysk i do B rodów : o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m wpolui n.

Cennik lwowskiej Izby handl. i  przem. 
Lwów, dnia 4. Września 1874.

1 . A k e y e  ■ »  » » t u k ę .
p ła cą  | ią d a ją
z ł. ct. z ł. ct.

K ole! s a l-  K ar. L u d w . po 200 * ł m . k . \  » 249 — 251 —
k o le i lw ow .-caern .-ia s . uo 800 *1. w . a. / "
liu u k u  htp. (fal. po 200 u .  . - w

147 — 149 —
!2 f — 223 —•

1 ,  L d t ;  l a s t .  n  IO W  i i .
T ow . k red . (fal- H-pront. w . a ....................... ja

84 75 85 25
■I ow . kred yt, g a l.  «-pro. w . a . . 75 — 75 50
(.p ron t. UBty ia « ta w n e  n o w e  ok resow e. 
B an k a  h ip o teo in . g a l. . .

•B 84 75 85 25
co 89 — 89 80

C a l. s a k ła d a  k red . w ło śc ia ń sk ieg o pi 95 50 — —
S .  O b l l g l  i a  lO O  s ł . * 88 25 83 85Ind om n isaoyjn e g a l ...........................................

F c iy o s k l  krtOowąj i  r. 1818 po 6 pr. w g. 86 50 87 25
4 .  L  e  a 5

I t la s ta  K r a k o w a .......................................
u
CU
O

17
14

- 18
15

50
60„ S ta n is ła w o w a  . »

1 .  B o s e t y .
D u k at holendersk i. . . . . a 6 15 5 24

„ ce sa rsk i . . . . . * 5 18 6 26
S i a p o l e o n t T o r .................................................
P ó l tm p arya l ro ssy jsk i .

« 8 76 S 84
a 8 95 9 5

S c b e ;  ro ssy lok l srebrny . 1 68 1 69
n „ papierow y 1 51 1 53

T alar  p rask i srebrny . • • — — — —
P rask ie  b ile ty  k a so w e  • • 1 61 S 62
S reb ro ................................................................ • 104 — 108 —

Hura g i e ł d y  wiedeński®j .
Dnia 2. Września 1874. , ,  .. _  (S* 100 ał.}1. f  a n u t w a .  płacą iędają*

Jednolity uaóHtwa w bankn. . . , • 71.75 71 8*
„ B w srebrze . . . .  74.80 74 90

płacą iSądafa
L osy  z  r, 1839 cało

„ „ 3839 p iąta  cześć  .
„ „ 1854 po 250 £ t. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 z ł. S-prc. .
„ „ I8G0 po 100 z ł . B-pro. .

P o ż y czk a  z  r . 1864 ( i prem ią) po 100 a ł. 
Łtocty Como po 42 lir . austr. ,

266.— 
243.— 
101-25 
109 25 
112 50

273.— 
245. - 
1* 1 75 
109.50 
112*75

Z,  8n d «flan P fc0/3 urn lO O  a i .

Czeoh
B u k ow in y  , 
śtalicyi
M iźsze) A uairyl 
Siedmiogrodu ,

97.—
82.—
83.50
97.50
75.50 
78.25

9 8 . -  
88*50 
83.90 
98.25 
76 — 
78.75

S .  A k e y u ,

B an k  an g lo -au str . po 900 a ł. w o ła ta  S0 pro* 
Inst. k red . d la  handlu po 160 a ł. . 
N iissco-auatr. tow . eak om p t. po 100 z i , .
Sial. bank u  kraj, k  200 z ł .  w p ła ta  40 pro.
0 a i .  b ank a  h ip . po 200 z ł . w p ła ta  *0 pr«.
Wal. banku h andł. i przem . k  900 z ł .  w p ł. 40 yrc 
( ta l. a a k ł. k red . z iem sk . k  200 z ł .  . .
B an k u  n arod ow ego . . . .
S o ł .  z a id n ie s t .  k  300 a ł. w  arobr.
A ustr. tow . ż e g lu g i par. po  500 a ł. m . k .
K o i. C es. K lżbiećy po 200 a ł. m . k . .
f i s k  F reszów -T arc. (w ąg . cx§£ć) k  900 a ł.w  rreb  
P ó ł . k o le j  po 1000 3Ł<t. w . a . .  . . .
S o l .  Bar* Ł n d w . po 200 a ł.  ra. k . . 
L w o w .-o sern , k o l. po 300 a ł. w . &. w  srebr. 
T o w . k o l. £dl. p a r tit  po 2oo zŁ  m. k .
F o łu d . k o k  psÓBfw po 200 aŁ  w . a . .
I . BLoL w ę g . g a l.  A 200 a ł. w  Brebr. .

152.— 1B2.25 
239.50 239.75 
9C8.— 918.—

975.— 977.—

583.— 535*.— 
199.50 200.—

1984.— 1987.— 
250.— 250.25 
148.— 148.50 
3l7 .r0  318 5) 
141.— 141.50

4 . JLtaty ■ » * * . i o i o w a n e .  (za 100 *1.

P ow se. auatr. za k ł. kred. ziem . 5-pro. vr arbr. . 95.50 96.25
(ta l. z a k ł. kr. z iem . w  K rak. lo s . w  18 la t. 6-pro. 91.— 91.50

W * n •  » 96 « 6-pro. 8 8 . -  83.50
n « .  „ » * 9« * 51 p ó l 95.50

(ta l. T ow . k red . w . a. po 4 pro. . . . .  75.— —
n « n PO 5 pr®......................85.- —

( ta l. bank u  n lpot. po 6 pro.......................................... 89 .— 89*20
(ta i. z a k ł. k red . w łośa . po 6 pro. . . 9 8 . — — • —
B an k . narud. po 5 pro. . . .  . 93.50 93.70
W fff. tow . z iem . po b i  p ó ł pro . . 85.75 86.—

« „ „ (raute) po 6 pro . 85.75 86.—
5. O kllg, *ł py®weaa (*a ton aj.)

S o l .  A lb rechta  & 800 a ł. 8-pro. w . a. .
K ol. nodnieetrEftóska k  800 z ł .  5-pro. w . a.
T ow . k o l. i e l .  P resa ó w -T a m ó w  (w ąg . csąćó)

A 800 a ł. £-ory. w  arbr. . . . .
K o l. p ó łn . po 100 a ł. » .  k;............................................

« p „ S00 a>. w. a. .
SEal. g a l K er. po 800 z ł , S pro. . *

,U. . . . .
It M M B KStJ-‘ „Kol. iwow.-czerń, ja;4. IV. A 60(.) ał.

5-pro. w Rrbjr........................ ......
g a l. k o l. k £00 sit. £-prc. w  arbar.

6 Łesy*
Xnat. k red . d la  h and lu  po 100 a ł. w . a. 
tH arego po 40 z ł .  m . k . . ,
T ow . ż e g i .  par. n a  D ou ąju  po 109 jił. i s .  k ,
S e g le v ic b a  po 10 z ł. m . k . . .  ,  .
Losy m iasta  K rakow a . . . . .  
P ożyoEka m iasta  B udy po 80 a ł. w , k. 
P a lb e g o  pc 40 sŁ  i» . k . . . . .
K an d aoya szp it. A rcyksf^oiit Sudclf- 
S u lm a  po 40 a ł.  Bi, k  .

79.50
3 3 .-

70 .—
95*25
89.75

106.—
103.25
1 0 3 . -

81.—
80 30

79.80
33.60

8 3 . -
80.60

16450 165.— 
23.50 24.50
91.25 
12.75 
17.—
25.25 
26.50 
13 50 
30.—

91 75 
13.25 
13 — 
25.75 
2 9 .-  
14. -  
31.

86. S e n o U  po 40 a ł. m . k  .
Poź. m iasta  S ta n is ła w o w a  po 20 a ł. w . a. 
P o i ,  T ryeat. po 100 z ł .  m . k. 

n « „ 40 i ł .  w . a. . . .
W a ld ste in a  p o  20 a ł. m . a;..................................
W in d lsoh gratza  po 20 a ł.  r a . i t . .  . .

W  © kelta. (K a M m ieniące ) 
A m sterd am  aa  1(K» a ł. h o ', . .
A u g sb u rg  za  S00 a ł. w  p. a , , ,
B er lin  za  100 ta l. .
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(2981 1— 3) U w iad om ien ie ,

L. 1397/pr. Prezydyum  c k. wyż­
szego Sądu kiajowego we Lwowie m ianowa­
ło na mocy §. 301. post. kar. dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy­
sięgłych przy c. k sadzie obwodowym w 
Tarnopolu, przewodniczącym T rybuuału  sądu 
przr -.„ łych  "  ..ydenta c. k. sądu  obwo­
dowego K ra n c .^ „ a  Blusiewicza, — zastęp­
cami za l jego radców  tegoż sądu D rs. Izy ­
dora Pasławskiego, Jan a  Strum ieńskiego i 
Alojzego Uhlego.

Posiedzenia w tej kadencyi sądów przy­
sięgłych w zmiankowanym sądzie obwodowym 
rozpoczną się dnia 20 Października r . b. 
o godzinie 9 przedpołudniem

Z Prezydyum  c k. Sądu obwodowego.
Tarnopol dn ia  25 S ierpnia  1874.

(2986 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2990. Ze strony c. k. Sądu pow iato­

wego w Lubaczowie podaje się do publicznej 
wiadomości, że na  zaspokojenie dłużnego 
kap ita łu  przez Macieja i Franciszkę m ał- 
żo ków Link, u H ersza Rissa zaciągniętego 
w ’ wocie 200 zł. w. a z 3 0 %  od 9 Czer­
wca 1872. aż do rzeczywistej zap ła ty  bieżą­
cemu procentam i i kosztam i egzekueyjnemi 
4 zł. 5 ct 36 et. i 7 zł. 35 ct w. a. i obe­
cnie w umiarkowanej kwocie przyznanem i 4 
zł. w. a. przymusowa s irzed aż  realności w 
Lubaczowie pod 1. k. 399. S. I. położonej 
do M acieja i Franciszkę małż. L ink należą­
cej, odbędzie się przym usowa sprzedaż realnoś 
ci w Lubaczowie pod 1. k. 399 S. I. położonej, 
w trzech term inach t. j .  30 W rześnia, 30 
Października i 30 L istopada 1874, każdą 
razą  o godzinie 10 przed południem  z tą  uwa­
gą że w pierwszych dwóch term inach, tylko 
za, lub wyżej ceny szacunkowej — zaś ua 
trzecim  term inie i poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania ustaniaw ia się cena 
szacunkowa 410 zł. w. a.

R esztę warunków licytacyjnych przeje 
rzeć m ożna w zwykłych godzinach u rzęd o ­
wych w reg istra turze tutejszo-sądowej

C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów dnia 22 Lipca 1874.

(2995 1— 3) E  i i  y  k  t .
L. 289. C. k . Sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje do powszechnej wiadomości iż 
w skutek pow tórnego podania pierwszej 
au str. fabryki sody w H ruscbau de praes.
27. M aja 1874 1. 2894 w sprawie tejże przeciw 
Dawidowi P ilzer ( to  189 zł. 52 ct. w. a. z 
pn. rozpisuje się w celu egzekucyjnej sprze­
daży połowy realności pod Nr. 70 w Oświę 
cimie ponowną licytacyę w term inach dnia
25. W rześnia, 23. P aździern ika i 27. Listop. 
1874 każdą razą  o godzinie 10 z ran a  w tu t. 
sąd. kancelaryi z tem  nadmienieniem, iż ta  
połowa realności na  pierwszych dwóch te r ­
m inach tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
£as na trzecim  term inie i niżej cm y  szacun­

kowej najwięcej ofiarującem u pod następu ją- 
cemi w arunkam i sprzedaną będzie.

1. Oenę wywoławczą stanow i wartość 
szacunkowa w ilości 4563 zł. 77 ct. w. a.

2. Każdy z licytantów obow iązany jest 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  
komisyi licytacyjnej wadyum wysokości 10%  
w artości szacunkowej w gotówce lub  pap ie­
rach  publicznych, w edług ostatniego kursu 
obliczyć się mających, k tó re  to  wadyum naj­
więcej ofiarującem u zatrzym auem , reszcie 
zaś licytantom  zaraz po ukończonej licytacyi 
zwrócouem zostanie.

R eszta warunków licytacyjnych, p ro to ­
kół oszacowania i wyciąg tabu larny  mogą 
być w tutejszej reg istra turze w czasie godzin 
urzędowych przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 7, S ierpnia  1874.

(3006 1— 3) E  d  y  l t  t .
L. 6141 C. k. Sąd powiatowy miejsko 

delegowany dla spraw cywilnych w Rzeszo­
wie zaw iadam ia niniejszem  na zasadzie p ra ­
womocnego orzeczenia prowizoryalnego z dnia
22. Czerwca 1869 1. 4472 celem wydobycia 
kosztów sporu w kwocie 15 zł. 2 ct., 11 zł 
511/2 ct., 2 zł. 37 ct. 9 zł., 2 zł. 14 ct. 12 
zł. 69 c t już przyznanych i obecnie się p rzy ­
znających w kwocie 3 zł. 9V2 ct. rozpisuje 
na rzecz powoda Szymona Czerwińskiego 
egzekucyjną publiczną sprzedaż połowy r e ­
alności pod 1. k. 23 w Będziem yślu położo­
nej pozwauego Franciszka Pałęekiego własnej 
w dniu 25. W rześnia 1871 zajętej zaś vr dniu
17. Maju 1873 oszacowanej pod następują- 
cemi w aru n k am i:

1. Jak o  cenę wywołania ustanaw ia się 
wartość szacunkową sprzedać się mającej 
realności pod Ik. 23 w Rędziem yślu położo­
nej t. j. kwotę 1150 zł. w. a

2. Każdy chęć kupienia m ający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  
komisyi sądowej ty tu łem  wadyum  10%  w ar­
tości szacunkowej zatem  115 zł. w gotówce 
które to wadyum nowonabywcy realności w 
cenę kupna wliczone, reszcie w spółiicytantom  
zaś zaraz po ukończeniu ak tu  licytacyi zwró- 
conem będzie

3. Najwięcej ofiarujący winien n ajda­
lej w 30 dniacli po prawomocności ak tu  l i ­
cytacyjnego b raku jącą  do złożonego wadium 
cenę kupna do Sądu złożyć, poezem m u de­
k re t własności nabytej realności wydanym i 
tenże w fizyczne posiadanie takowej wpro­
wadzony zostanie. Od dnia wprowadzenia w 
posiadanie przechodzą wrszystkie z posiada­
niem połączone obowiązki, mianowicie po­
datki i inne ciężary  gruntowe na  nabywcę.

4. N ależytość od przeniesienia w łas­
ności nabywca bez potrącenia ceny kupna z 
własnych funduszów m a zaspokoić.

5. W razie gdyby nabywca w razie 
przeznaczonym nie zap łacił zaofiarowanej ce­
ny kupna natenczas rozpisaną będzie na żą­
danie egzekucję popierającego, dawnych w ła­
ścicieli lub którejkolw iek strony in teresow a­

nej na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy 
re licy tacya realności w mowie będącej w 
jednym  term inie przy którym  takow a za j a ­
kąkolwiek bądź cenę sprzedana zostanie.

Za s tra ty  i szkody z tego powodu wy­
nikłe odpowiada nabywca całym  m ajątkiem  
i trac i złożone wadyum.

Do przeprow adzenia tego ak tu  licyta- 
cyi wyznacza się trzy  term ina, a  mianowicie 
na  dzień 15. Października 1874 16. Listo 
pada i 10 G rudnia 1874 każdorazowo, o go­
dzinie 10. z ran a  w tutejszym  gm achu są­
dowym odbyć się mającego.

Gdyby jednak  ua 1. i 2. term inie re ­
alność w mowie będąca za ceuę szacuukową 
lub na  3. niżej takowej, a względnie za ta ­
ką, k tóraby wszystkich sądowi wiadomych 
wierzycieli pokryła, sprzedaną być nie m o­
gła, wyznacza się na ten  przypadek w celu 
postaw ienia u łatw iających warunków licyta­
cyjnych term in na dzień 17. G rudnia 1874.

Protokoły  zasfawowego opisania 1 osza­
cowania sprzedać się mającej realności w 
tu tejszo  sądowem archiwum  za poprzedniem  
zezwoleniem przełożonego Sądu miejskiego 
przejrzeć można.

Rzeszów dnia 29. L ipca 1874.

(3064 1 — 2) K onkurs.
L 1326. C. k. R ada szkolna okręgu 

zamiejskiego podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż z powodu reorganizacyi szkół n astę­
pujące posady nauczycielskie przy szkołach 
etatowych pospolitych będą obsadzone stale:

1. w Alwerni z p łacą 299 zł. 32 ct. 
w. a. i użytkiem  ż 1 rnorg. gruntu.

2. w Balicach z p łacą 289 zł. 29 ct. 
w. a i użytkiem z przeszło 2 morg. gruntu .

3. w Luboczy z p łacą 295 zł. 96 ct. a. 
w. i użytkiem  z przeszło 2 morg. grum u.

4. w Mnikowie z p łacą 290 zł. 55 ct. 
w. a. i użytkiem z 11/2 m orga gruntu.

5. w Morawicy a) posada nauczyciela 
starszego z p łacą  295 zł 63 ct. w. a. uży­
tkiem  z blisko 2 morgów gruntu  i dodatkiem 
za kierownictwo w kwocie 50 zł. w. a  b) 
posada młodszego nauczyciela z płacą 200 
zł. w. a

6. w Plaszowie z p łacą 290 zł. 30 4 .  
w. a. i użytkiem  z blisko 2 morg g runtu

7. w Płokach z p łacą  293 zł. 16 ct 
w. a  i użytkiem z przeszło 2 morg. gruntu.

Tam że także posada nauczycielki robót 
ręcznych kobiecych.

8 . w Stryjowie z p łacą 294 zł. 26 ct. 
w. a. i użytkiem  z blisko 3 morg. gruntu.

9. w W ęgrzcach z p łacą 287 zł. 7 ct. 
w. a, i użytkiem  z przeszło 2 morg. gruntu.

10 w Wołowicach z płacą 295 zł. 37 
ct. w. a. i użytkiem  z przeszło 3 morg. gr.

Prócz wolnego m ieszkania m ają nau­
czyciele prawo do pobierania dodatkow p ię­
cioletnich (art. 12 ust. kraj. szkolnej) i po­
bierać będą dodatki na  drobne potrzeby 
szkolne.

Ubiegający się o posady powyżej wy­
szczególnione powinni wnieść swoje podf a 
stwierdzone należytem i dowodami najdab-j 
do 6 tygodni od daty niniejszego ogłoszenia 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej bezpośre­
dnio lub za pośrednictwem  swych przełożo- 
nych w ładz jeżeli m ają  już publiczne za ję ­
cie, przy czem m ają wyraźnie wymienić po­
sadę o k tó rą  się ubiegają.

W Krakowie dnia 1 W rześnia 1874. 
(3081 1— 3) K  o n k  u  r  s.

L. 1768/pr. W celu obsadzenia dw ich 
posad radców przy c. k. Sądzie krajowym 
we Lwowie z VII. k lasą  rangi opróżnionych 
rozpisuje się niniejszem konkurs z term inem  
14 dniowym od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie
Lwowskiej.

Ubiegający się o to  posady, m ają swo - 
je prośby załącznikam i należycie poparte
wnieść do Prezydyum  lwowskiego c. k. Sądu 
krajowego.

Lwów dnia 1 września 1874.
(3084 1— 3) E  <1 y b  t.

L. 8087. C. k  Starostwo w Tłum a u 
wzywa z pobytu nieznanego p. W ładysława 
Serafińskiego ap tekarza w Ottyuii, ażeb; 
przeciągu 6 . tygodni od dnia ostatniego o 
głoszenia niniejszego edyktu postarał się o 
inną ubikacyę dla swej ap tek i w Ottynii i
zaopatrzył takow ą we wszystkie w arunki
przepisam i wymagane pod zagrożeniem zam ­
knięcia tej apteki i rozpisania nowego kon­
kursu.

Z c. k, S tarostw a powiatowego 
Tłum acz 2 . W rześnia 1874.

(3087 1— 3) E  <1 }  k  t.
L. 8581. W dniu 9. w rześnia 1874, w 

dniu 9. października 1874 i w dniu 9. li­
stopada 1874, każdą ra z ą  o godzinie lOtej 
przed południem  odbędzie się publiczna l i­
cytacyjna sprzedaż połowy realności pod U 
k. 20 w Brzegach, P arańk i Kozbur własnej 
na zaspokojenie pretensyi G .tili Bachmsnu 
w’ kwocie 800 i ł r .  w. a. z p. n.

Cena wywołania wynosi 860 złr. i,a- 
dium 86 złr.

R eszta warunków licytacyjnych w o ^  
w tutejszo-sądow ej reg istraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del.
Sambor dnia 28. L ipca 1874- 

(3076 2— 3) O bw ieszczen ie.
L. 81. C. k. Sąd powiatowy w U lano­

wie niniejszem ogłasza, że przedsięw eźr e 
przymusową sprzedaż publiczną domu Salo- 
rnoua W iesen pod N r. 530 w Ulanowie ua 
zaspokojenie w ierzytelności M ajera Kno] 
w kwocie 130 zł. w. a. w trzech term ina h 
a m ianow icie: dnia 28 W rześnia, dnia 19 
Października i dnia 16 L istopada r . b. zaw­
sze o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania wynosi 576 zł. a. w, 
W adyum  zaś 57 zł, a. w.

C. k. Sąd powiatowy
Ulanów dnia 30 Lipca 1874,



(2956 2 - 3 )  Obwieszczenie.
Nr. 3382. C. k. Sąd powiatowy w Pod­

górzu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż według § 37. Cesarkiego P a­
ten tu  z dnia 9. S ierpnia 1854 upoważnił 
równocześnie tutejszego c. k. N otaryusza P. 
Ludw ika Łapińskiego, do sporządzania w szyst­
k ich  aktów spadkowych, n ie  wymagających 
decyzyi; sądowej po osobach zmarłych w tych 
m iejscowościach, k tó re  do tutejszego sądu

C, k. Sąd powiatowy 
Podgórze d n ia  18. sierpnia 1874. 

(2985 2— 3) @  b t  !  t .
3łr. 49.363. aSorn f. f. Sanbesgeridjte in 

Sem berg, roirb iiber ba§ gefammte beroegltdje, 
unb in ben S anbero , fiit meldje bie StonfurA 
Drbnung non 25. ®ej. 1868 Silr. I. 9t. © 331. 
oom /jafjre 1869) gitt gelegene nnberoegltcbe 
aSermbgen be§ ipeljroaarenfianblers Dfias 2Balb= 
m ann , ber ftonfurś eroffnet, ju r Seitung bes= 
felben ber § e rr  I. f. Sanbesgeridjtsratf) Seller 
al§ JłonfurMommiffar unb .jjerr Stboołat ®r. 
©olbberg, ais einftmeiliger iBermogenśuerroalter 
beftettt, unb bie ©Idubiger aufgeforbert, bei ber 
auf ben 10. ©eptember 1874 utn 4 Lltjr 3taclj= 
mittags angeorbiteten X agfal)tt, itnter 39eibrin= 
gung b e r, ju r Sefdjeintgung tljrer Slnfpritclje 
bienlidjert SBelege, iiber beffen Seftatigung ober 
iiber bie ©rnennung eines anbeten 9Jłaffaoer= 
roatters unb eines ©telloertreters beffelben iljre 
33orfd)lage ju  erfiatten, unb bie 2Baf)I eines 
@lćtubiger=2lusf^ufjes oorjuneijmen.

2Ber an bie gemeinfcbaftlicfje HonfurSmaffe 
eitten Slttfprucl) ais SłonfurSgldubiger fteUen m ii, 
roirb erinnert, feine gorberungen, felbft roemt 
ein iliec^tsftreit bariiber anljangig fein foUte, 
nor Slblauf non 60 £agen bei biefem £anbes= 
geridjte, nad) 33orjd}rift ber AtonfurS=Drbnung 
ju r Śermeibung ber in berfelben angebroijiett 
Stecfjtsnadjtljeile ju r Slnmetbung unb bei ber 
S ag fa ijr t, roelc^e auf ben 10. Diooember 1874 
um 3 Ulir 9iac|mittagS beftimmt roirb, ju r £i= 
quibirung unb ju r  9łangsbeftimmung ju  bringen.

S en  bei biefer Sagfaljrt erfdjeinenben an= 
gemelbeten ©Idubigern fte£)t baś Śłedjt ju , burd) 
freie 2Bai)i, an bie Stelle bes 2Jtaffaoerroalter§ 
feines StettoertreterS unb ber 3Jiitglieber bes 
©ldubiger=31usfc^uffes, roeldje bis balfin im 2Imte 
m aren , anbere iperfonen iljres SertrauenS, enb= 
giltlicf) ju  berufen.

Śugleicf) mirb bie affgemeine £iquibationS= 
tagfalirt, ais eine Rkrgleid)Stagfal)rt nad) § .6 8  
ber &oniurś=Drbnung beftimmt.

S ie  meiteren 33eroffentlicfjunqen im Saufe 
bes ^onfurSoerfaljrenS, merben in  ber „©ajeta 
Sroomsfa" erfolgen.

33om f. f. Sanbes = ©eridjte.
fiemberg am 27. Sftuguft 1874.

(3031 2— 3) Obwieszczenie.
L. 1881/pr. Przy c. k. Sądzie obwodo­

wym w Złoczowie je s t posada radcy  Sądu 
krajowego do obsadzenia.

Ubiegający się o tę  posadę winni po­
dania swe wnieść w przeciągu dni 14 od 
ostatniego ogłoszenia w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej, niniejszego obwieszczenia 
do Prezydyum  Złoczowskiego c. k. Sądu ob­
wodowego, a to  za pośrednictw em  swych 
przełożeństw .

Z Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 31 S ierpnia 1874.

(3032 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 8810. C. k, Sąd obwodowy w Zło­

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż ogłoszony na  mocy uchwały z dnia 17go 
Czerwca r . b. do L. 6160 konkurs do ca łe ­
go m ajątku  Izaaka B ursztyna z powodu, iż 
do tej upadłości ty lko jedeu  wierzyciel się 
zgłosił, wedle §. 154 U. k. na mocy tusą 
dowej uchwały z dnia dzisiejszego do L. 8810 
uchylonym  został.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 26 Sierpnia 1874.

(3028 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
N r. 3360. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje do w iadom ości, że celem 
zaspokojenia resztującej przez J lk a  i Annę 
01exym w c. k. uprzyw. Zakładzie kredyto­
wym włościańskim wypożyczonej kwoty 441 
złr. w. a. przedsięwziętą będzie w zabudo­
w aniu sądowem publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności pod L. kons. 90. a subrep 56 
st. 142 now w Cieniawie położonej, w trzech 
na dzień 28. W rześnia 1874. na d 28 Pażier- 
n ika 1874. i na d. 27. L istopada 1874. każ 
dą  razą  na 10. godzinę przed  południem  
wyznaczonych term inach.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 900 zł. w. a. i na  pierwszych dwóch 
term inach realność ta  ty lko za cenę wywo­
łan ia  lub wyżej niej — zaś na trzecim  te r ­
minie także niżej tejże sprzedaną zostanie, 
a  zak ład  stanowi 10/100 sumy wywołania tj. 
kwota 90 zł. w. a. przed licytacyą do rąk  
komissyi licytacyjnej złożyć się mająca.

R eszta w arunków licytacyi równie jak  
i ak t zastawnego opisania i ocenienia m o­
gą być w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze  
przejrzane.

O czem chęć kupienia m ających się jni- 
niejszem zawiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rożniatów 7, S ierpuią 1874.

(3037 2 3)

(2966 2 - 3) E  d  y h  t.
Nr. 41001. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
m iasta Lwowa uchw ałą z dnia 17. m aja 1873 
do 1. 25251 na  zaspokojenie pretensyi m ia­
sta  Lwowa w kwocie 639 złr. 70 ct. w. a. 
z p. n. oszacowanie i sekw estracya docho­
dów realności pod 1. 227 m. dozwolonem 
zostało.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomemu Kellmanowi 
Rochmesowi do rąk  równocześnie w osobie 
adw okata Dra. M enscha z zastępstw em  adw. 
D ra G ottlieba ustanowionego kuratora .

Wzywamy niniejszym  edyktem  Kellm a- 
na Rochmesa, aby w należytym  czasie u u s ta ­
nowionego ku ra to ra , lub też w Sądzie oso 
Liście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania  swoich praw  stosow­
nych środków użył, ile że z zaniechania wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. Z c. k. Sądu krajowego

Lwów dnia 14. S ierpnia 1874.
(3039 2— 3) Konkurs.

L. 38930. Celem przyjęcia w obrębie 
lwowskiej c. k. krajowej D yrekcyi skarbu  
dwóch elewów górniczych z rocznem  adju- 
tum  500 — 600 z ł. i trzech praktykantów  
górniczych z rocznem adjutum  3 0 0 —400 zł. 
niniejszem rozpisuje się konkurs.

Od ubiegających się o przyjęcie na  e- 
lewa górniczego wymaga się ukończenia z 
dobrem postępem  akadem ii górniczej i do 
w olu  dobrego stanu  zdrowia Jeżeli ub iega­
jący  się o rzeczone przyjęcie, znajduje się 
obecnie w służbie, winien się wykazać z do­
tychczasowego zatrudnien ia  i prow adzenia się.

U biegający się o przyjęciu na p rak ty ­
kan ta  górniczego m ają się wykazać, iż po­
siadają dostateczną wiedzę w technicznym 
kierunku, dalej wykazać się świadectwem do­
brego stanu  zdrowia i przykładnego prow a­
dzenia się.

Podania o rzeczone przyjęcia m ają być 
wniesione w przeciągu 4 tygodni do Prezy 
dyum lwowskiej c. k krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

C. k. krajow a D yrekcya skarbu.
Lwów dnia 27 Sierpnia 1874.

E  d y k  t.
L. 4113. Niniejszym edyktem  podaje 

się do powszechnej wiadomości, że w sp ra ­
wie egzekucyjnej L eizora Briihla przeciw J ó ­
zefowi i Agnieszcze Ochmann o zapłacenie 
160 zł. w. a. z. p. n. w tutejszym  Sądzie 
odbędzie się na  dniu 16 W rześnia, 20 P aź ­
dziernika i 24 L istopada 1874 każdego razu
0 10 godzinie rano publiczna sprzedaż re a l­
ności w Dawidowie pod 1. kon 143 położo­
nej w łasność egzekutów Józefa i Agnieszki 
Ochmann będącej, ciała tabu larnego  niesta- 
nowiącej z tern, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta  za cenę wywołania lub 
wyżej niej, w trzecim  zaś term inie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedana zostanie

Z akład  10°,o od sumy wywołania 346 
zł. w. a. wynosi 34 zł. 60 ct. a. w. k tó rą  
to kwotę chęć kupienia mający w gotówce, 
w książeczkaah kasy oszczędności lub obli- 
gacyach państwowych do rąk  komisyi zło­
żyć jest obowiązany

Nabywca m a cenę kupna złożyć najda­
lej do 30 dni po prawomocności uchwały, 
k tó rą  pro tokół egzekucyjnej sprzedaży zosta­
nie przyjęty  do wiadomości Sądu poczem mu 
dekret własności wydanym, i wprowadzenie 
w fizyczne posiadanie na tegoż koszt zarzą­
dzone zostanie.

Akt zastawnego opisu i resz ta  w arun­
ków licytacyi mogą być w tutejszym  Sądzie 
przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki dnia 9 Sierpnia 1874.

(3045 2— 3) O bw ieszczen ie.
L. 3398. C. k. Sąd powiatowy w W iś­

niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
na skutek  odezwy c. k. Sądu krajowego w 
Krakowie z 25 L ipca 1874 L. 20337 na 
podstaw ie prawomocnego wyroku z dnia 24 
Kwietnia 1866 L. 5080 w celu zaspokojenia 
sumy 62 zł. a. w. wraz z procentem  po 6 
od sta  od dnia 27 S tycznia 1865, kosztam i 
sądowemi 9 zł. 18 ct. i  6 zł. 52 ct. a. w.
1 kosztam i egzekucyjnemi 4 zł. 22 ct., 8 zł.
6 c t , 3 zł. 52 kr., 7 zł. 76 ct. i 4 zł. 51 
ct. a. w. egzekucyjna sprzedaż gospodarstw a 
gruntowego pod L. 42 w Chronowie poło­
żonego dłużnika Ja n a  M otaka własnego w 
posiadaniu tegoż znajdującego się i ciała 
tabularnego niestanowiącego, na 1380 zł. a. 
w. oszacowanego na  rzecz Rozalii Yorzim- 
m er w celu zaspokojenia powyższej należy- 
tości w tutejszym  sądzie na trzech  term inach  
t. j. dnia 30 W rześnia 1874, dnia 4 L isto­
pada 1874 i dnia 9 G rudnia 1874, każdą 
razą o godzinie 10 rano przedsięw ziętą zo­
stanie

W arunki tej licytacyi można w t. s. 
reg istra tu rze  przejrzeć lub w odpisie podnieść 

C. k. Sąd powiatowy
W iśnicz dnia 18 S ierpnia 1874.

(3047 2 - 3 )  K d y k  t.
L. 36081. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że 
Józef i Józefa małżonkowie D aubner p rze­
ciw Mojżeszowi K lang z życia i m iejsca po ­

bytu  niewiadom em u i tegoż z życia i miej 
sca pobytu niewiadomym spadkobiercom  o 
uznanie pretensyi 9380 zł. poi. z. p. n. za 
zgasłą i wykreślenie tejże ze stanu  biernego 
realności pod 1. 3973/4. pod dniem 22 Czer- 

, wca 1874 L. 36081 pozew wnieśli i o po 
| moc sądową prosili, w skutek czego pozew 

ten do postępow ania pisemnego dekretowano
Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 

Mojżesza K lang względnie spadkobierców te 
goż nie je s t wiadomem, a zatem  c. k. Sąc 
krajowy ustanow ił k u ra to ra  do zastępyw ania 
i na niebezpieczeństwo i koszt ich w osobie 
tutejszego adw. Dr. Gregorowicza z zastęp­
stwem adw D r. Janowicza, z którym  niniej­
sza spraw a wedle ust. sąd. przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym w ięc edyktem  wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym  czasie osobi­
ście stanęli lub potrzebne ty tu ły  prawne u 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali, i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych środków do obrony użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 14. S ierpnia 1874.

(3048 2 — 3) Konkurs.
L. 39846. W celu uzyskania fachowej 

siły naukowej dla katedry  w eterynaryi w 
uniwesytecie Krakowskiem postanow iło wy­
sokie c. k. M inisterstwo wyznań i oświecenia 
wysłać do W iednia kosztem  funduszu nau­
kowego jednego kandydata, dyplomowanego 
m edyka w celu odbycia kursu  nauk w c. k. 
w iedeńskim  wojskowym zakładzie weterynaryi.

Na pokrycie kosztów pobytu i u trzy­
m ania w W iedniu w czasie nauk trzyletniego 
kursu otrzym a kandydat stypendyum  w ro ­
cznej kwocie 900 zł., począwszy od roku 
szkolnego 1874/5.

Stypendyum to, ograniczone na p rze­
ciąg trzech  la t może być udzielonem. tylko 
takiem u kandydatowi, który w łada dobrze 
językiem  polskim, uzyskał stopień i dyplom 
dok to ra  medycyny na jednym z uniw ersyte­
tów m onarchii austryackiej i zobowiąże się 
form alnym  rewersem , iż po ukończeniu nauk 
w eterynaryi i uzyskaniu świadectwa uzdol­
n ienia będzie poświęcał się przynajm niej 
przez la t 10 w ykładom  nauki w eterynaryi 
na uniw ersytecie Krakowskiem.

Pierwszeństwo m ają ci kandydaci, k tó ­
rzy się w ykażą, że byli asystentam i lub peł­
nili służbę w szpitalach, tudzież, że poświę­
cali się nauce patologii i histologii.

W  celu nadania powyższego stypen­
dyum rozpisany już był konkurs z terminem 
do 15 lipca b. r.

Chcąc jednak  pomnożyć zastęp kandy­
datów  zgłaszających się o powyższe stypen­
dyum postanowiło wys. M inisterstwo oświe­
cenia reskryptem  z dnia 9 S ierpnia b r. 1. 
11011 przedłużyć powyższy term in konkur­
sowy do końca W rześnia b. r.

Ubiegający się o to  stypendyum , winni 
wnieść podania, zaopatrzone odpowiedniemi 
dokum entam i i rewersem powyżej wskazanym 
do wysokiego c. k. M inisterstw a wyznań i 
oświecenia za pośrednictwem  wydziału lekar­
skiego U niw ersytetu Krakowskiego.

Z c. k N am iestnictw a
Lwów, dnia 25. S ierpnia 1874.

(3050 2 - 3 )  Konkurs.
L.6809/pr. Na posadę p rak tykan ta  r a ­

chunkowego przy oddziale rachunkow ym  c. 
k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie z 
adjutum  rocznych 300 zł. z term inem  14 
dniowym od dnia trzeciego ogłoszenia tegoż 
konkursu liczyć się mającym.

Podania wniesione być m ają w drodze 
przepisanej do Prezydyum  c. k. wyższego 
Sądu krajowego.

Lwów dnia 26. S ierpnia 1874.
(3067 2— 3) Konkurs.

L. 1077/pr. Celem obsadzenia posady 
radcy Sądu krajowego przy c. k. Sądzie ob­
wodowym w Stanisławowie z roczną p łacą 
2000 zł. a. w. i dodatkiem  aktywalnym  350 
zł. a. w. rozpisuje się niniejszem  konkurs z 
term inem  dni 14 od pierwszego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej.

Ubiegający się o tę  posadę m ają swo­
je  prośby załącznikam i należycie poparte 
wnieść do Prezydyum  tutejszego c. k . Sądu 
obwodowego.

Stanisławów dnia 2 W rześnia 1874.
(3055 2 -  3) Ogłoszenie.

L. 909. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie przy 
szkołach etatow ych i filialnych:

1. Przy szkole filialnej w Dobczy po­
sada nauczyciela młodszego z p łacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

2. Przy  szkole filialnej w Cieszacinie 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

3. P rzy  szkole filialnej w Rudołowicach 
posada nauczyciela młodszego z p łacą  250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

4. Przy szkole etatowej w Pełuatyczach 
posada nauczyciela starszego z p łacą  300 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

5. P rzy szkole filialnej w Kisielowie 
posada nauczyciela młodszego z p łacą  250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

6 . P rzy  szkole 2 klas etatow ej w L a ­
szkach posada nauczyciela starszego z p łacą 
350 zł. i wolnem mieszkaniem.

7. P rzy  szkole filialnej w M iękiszu no­
wym posada nauczyciela młodszego z p łacą  
250 zł. i wolnem mieszkaniem.

8. P rzy  szkole 2 klas. etatowej w Cie­
plicach posada nauczyciela starszego z p łacą 
350 zł. wolnem mieszkaniem i 50 zł. re 
m uneracyi za kierownictwo.

W Cieplicach posada nauczyciela m łod­
szego z p łacą  210 zł.

9. Przy szkole 1 klas. etatów, w Z ale­
skiej woli posada nauczyciela starszego z 
p łacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

10. Przy szkole filialnej w Radawie po­
sada nauczyciela młodszego z p lącą 250 zł.

wolnem mieszkaniem.
11. Przy  szkole 1 klas. etatów, w Pi- 

skorowicach posada nauczyciela stai’szego z 
p łacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.

12. Przy szkole filialnej w Dąbrowicy 
posada nauczyciela młodszego z p łacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem .

13. Przy szkole 2 klas etatów, w M aj­
danie posada nauczyciela starszego z p łacą  
350 zł. wolnem mieszkaniem i 50 zł. re- 
m uneracyi za kierownictwo.

W M ajdanie posada nauczyciela m łod­
szego z p łacą 210 zł.

14. Przy szkole 3 klas. etatów, w Sie­
niawie 2 posad nauczycieli m łodszych z p ła ­
cą po 210 zł.

15. Przy szkole 1 klas etatów, w Żu- 
raw iczkach posada nauczyciela starszego z 
p łacą  300 zł. i wolnem m ieszkaniem .

16. Przy szkole filialnej w Roźwienicy 
posada nauczyciela młodszego »; płacą 250 zł.

wolnem mieszkaniem.
17. Przy szkole 1 klas. etatów , w Brzy­

skiej wołi posada nauczyciela starszego z 
p łacą  350 zł. i wolnem mieszkaniem.

18. Przy szkole 1 klas. etatów , w K u­
ryłówce posada nauczyciela starszego z p ła ­
cą 300 zł. i wolnem mieszkauiem.

19. Przy szkole filialnej w Płazowie 
posada nauczyciela młodszego z płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

20. P rzy  szkole filialnej w Rudzie ro- 
żanieckiej posada nauczyciela młodszego z 
p łacą  250 zł. i wolnem mieszkaniem.

21. P rzy  szkole 1 klas. etatów, w U ła- 
zowie posada nauczyciela starszego z p łacą 
300 zł. i wolnem mieszkaniem.

22. Przy szkole filialnej w C łn ty lubiu  
posada nauczyciela młodszego z p łacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

23. Przy szkoła filialnej w Podemsz- 
czyźnie posada nauczyciela młodszego z p ła ­
cą 250 zł. i wolnem mieszkaniem.

24. P rzy  szkole filialnej w Łowczy po­
sada nauczyciela młodszego z płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem.

25. Przy szkole filialnej w Młodowie 
posada nauczyciela młodszego z p łacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

26. P rzy  szkole 1 klas. etatów , w Ba- 
szni dolnej posada nauczyciela starszego z 
M acą 350 zł. i wolnem mieszkaniem.

27. Przy szkole filialnej w Freyfeldzie 
)osada nauczyciela młodszego z p łacą 250 
zł. i wolnem mieszkaniem.

28. P rzy  szkole 1 klas. etatów, w Cew- 
kowie posada nauczyciela starszego z p łacą  
350 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci w służbie publicznej zosta­
jący winni wnieść podania w potrzebne za­
opatrzone załączniki za pośrednictw em  swych 
władz przełożonych najdalej do 15 paździer­
n ika do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Jarosław iu.

Z c. lc. Rady szkolnej okręgowej 
w Jarosław iu dnia 1 w rześnia 1874. 

(3077 2 — 3) Obwieszczenie. L. 19668.
Od dnia 15. W rześnia b. r. przedłuża 

się czas urzędow ania w oddziele tutejszej 
głównej poczty, przeznaczonym  do nadaw a­
nia listów  poleconych, sprzedaży znaczków 
oocztowych i wydawania listów poste re s ta n ­
te  (pierwsze drzwi na lewo u wchodu) o 
dwie godziny, tak  że ten  oddział od 15go 
W rześnia b. r. otw artym  będzie d la  publi­
czności codziennie od godziny 7. zrana do 
9tej wieczór, bez przerwy.

Co się niniejszem  podaje do publicz­
nej wiadomości.

Lwów dnia 30. S ierpnia 1874.
(2965 2— 3) O bw ieszczenie.

L 4123. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
eszczykach wzywa niewiadomego właścicie- 

_a kożucha, w Październiku 1873 przez żan- 
darm eryę w Korolówce od H rycia Czulteja 
odebranego, prawdopodobnie z kradzieży p o ­
chodzącego, ażeby w przeciągu roku od trz e ­
ciego um ieszczenia tego obwieszczenia w ga­
zecie urzędowej w sądzie tutejszym  się zgło­
sił, i prawo własności do tego kożucha, 
względnie do gotówki uzyskanej z publicznej 
sprzedaży tegoż wykazał.

C. k. Śąd powiatowy
Zaleszczyki dnia 23. Sierpnia 1874.
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(2996 2—3) Obwieszczenie.
L. 1466. C. k. Sąd powiatowy w S ą­

dowej "Wiszni wiadomo czyni że na dniu 21 . 
Października, 18. L istopada i 23. Grud. 1874 
każdą razą  ogodz. 10 przed połud. odbędzie 
się publiczna licy tacya realności pod Lk 58 
w Zagrodach 300 zł. w. a. oszacowanej wła­
sność W asyla i Maryi Artymowiczów stano ­
wiącej dla zaspokojenia Janow i Iwaszko przy­
sądzonej kwoty 147 zł. w. a. kosztów egze­
kucyjnych 26 zł. 39 ct. w. a. i 4 zł. 46 ct. 
w. a. przyznanych.

Realność ta  na pierwszym i drugim  te r ­
m inie za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
na trzecim  term inie i niżej tej ceny sprze­
daną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sądowa W isznia 20. M aja 1874.

(2934 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 43 542. O. k. S ąd  krajowy jako 

handlowy we Lwowie, z powodu wniesionej 
dnia 27. lipca 1874 1. 43542, prośby sp ad ­
kobierców Józefa Misesa, tudzież lłachm iela 
M ajera Misesa o wprowadzenie postępow a­
nia sądowego celem am ortyzow ania wekslu 
w Gródku 16. G rudnia 1841 na 500 zł. m. k. 
przez F isch la Mises na w łasną ordrę w ysta­
wionego, przez Izaka Joel Karol i Chaję K a­
rol akceptow anego; i dozwolonego uchwalą 
z 31. L ipca 1874 1. 43542 postępow ania a- 
mortyzaeyjnego m ianuje adw okata k raj. p. 
D ra. W ilhelm a Zucker kuratorem  , a adw. 
krajowego p. Dra. W eissa zastępcą dla z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadom ej Cbaii K a­
rol doręcza wspomnioną uchw alę p. k u ra to ­
rowi i o tern Chaję K arol zawiadamia.

Lwów dnia 31 Lipca 1874.
(2935 2 — 3) E d y  k  t .

L. 43542. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie wzywa posiadacza we­
kslu „Grodek am 16. Dezem ber 1841 pr. 
500 fl. in silb. 20 kr. N. 3 S t pr. 1. Am
16. April 1842 bezaklen Sie gegeu diesen 
prim a W echsel an die Ordre M einer Eige- 
nen die Summę von Gulden F unfhundert in 
silb. 20 kr. Stiiek 3 Stiick pr. 1 - den W erth  in 
m ir selbst, stelien  Sie solche au f Reehnung 
ohne Berieht F isckel Mises H erm  Isaak Joel 
K arol et F rau  Chaje Karol in  solidom in 
Lem berg. Augenommen iu solidum  Isaac 
Joel Karol, Chaje K a ro l: Ais Zeuge M Men- 
kes« _  a by weksel ten najdalej do dni 45 
od trzeciego ogłoszenia edyktu tego w g a ­
zecie lwowskiej tutejszem u sądowi p rzedło­
żył, inaczej takowy amortyzowany będzie.

Lwów dnia 31. L ipca 1874.

(2928 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 226!/civ. C. k. Sąd powiatowy w 

Jordanow ie ogłasza niniejszem , iż celem za­
spokojenia przez Mojżesza Blocha pi-zeciw 
Janow i Łopacie także F ała tem  zwanemu wy­
walczonej kwoty 86 fl w. a. z. p. n. oraz 
kosztów sporu odbędzie się wtymże sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż l/s części 
roli G rzebieniowej i budynków pod Nr. 137 
w Rabce położonej, do dłużnika Jan a  Ł o­
paty  należącej i ciała tabularnego niestano- 
wiącej w trzech term inach, mianowicie w 
dniu 28. W rześnia 1874, w dniu 26. P a­
ździernika 1874 i w dm u 23 L istopada 1874 
każdą razą  o godzinie 10. przedpołudniem .

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 221 zł. a każdy chęć 
kupienia m ający złoży 100/0 jako  wadyum 
do rą k  kom isarza sądowego, resztę w arun­
ków licytacyi i ak tu  egzekucyjnego oszaco­
wania mogą być w tu tejszo  - sądowej Regi- 
s tra ta tu rze  przejrzane lub odpisane.

C. k. Sąd powiatowy
Jordanów  16. L ipca 1874.

(2943 2— 3) E  d  y k  t .
L. 4050/ciy. 1873. C. k. Sąd pow ia­

towy w Mikołajowie podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Mojżesza 
H auzera w kwocie 21 zł w. a. z. p. n. od­
będzie się w zabudowaniu sądowem w te r  
minach dnia 27. Października 1874 i 10. 
L istopada 1874 każdą razą  o godzinie 10. 
przedpołudniem  publiczna licytacya sianożęci 
d łużnika P io tra  F orysia  własnej w R udni­
kach pod 1. top. 2530 położonej przestrzeń 
6 morgów 1338 kw. sążni zajm ującej na 
233 zł. 35 ct. a. w oszacowanej przedm io 
tu  ksiąg gruntow ych niestanowiącej.

Cenę w ywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa, a  wadium wynosi 23 zł. w. a.

R esztę warunków  można przejrzeć w 
sądzie.

Od c. k. Sądu powiatowego
Mikołajów 11. Lutego 1874.

(2955 2 - 3 )  E  d y k  t .
L. 9746. C. k. Sąd obwodowy w S ta ­

nisławowie uwiadam ia niniejszem  z miejsca 
pobytu niewiadomych M ałke-Srula-Sare-E tlie- 
Chaje-Golde dw. im. i G itli Kamerlingów, iż 
dla każdego z nich na dniu 2 M aja 1874 
L. 4496 w ydana uchw ała tab u la rn a  tycząca 
w Stanisławowie pod 1. k. 115 %  położonej 
realności, ustanowionem u dlań w tym  wzglę­
dzie kuratorow i p. adw. Drwi. W urzel dorę­
czoną została.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisław ów  dnia 8 S ierpnia 1874.

(3052 2 3) Konkurs.
L. 20294. Dwie posad konduktorów  

pocztowych w czasowym charakterze, wzlę- 
dnie dwie posad łistonoszów, względnie dwie 
posad czasowych woźnych pocztow ych, w 
obrębie galicyjskiej Dyrekcyi poczt.

P łaca roczna 400 zł. w. a. 25 procen­
towy dodatek aktyw alny, ryczałt na ubran ie  
po 50 zł., i na pomieszkanie 50 zł. w. a. 
rocznie, — względnie 350 zł. 25 procento­
wy dodatek aktyw alny, i suknia służbowa 
in naturu , —  kaucya 400 zł. w zględnie 300 
zł. względnie 200 zł.

Podania zaopatrzone w praw ne wymo­
gi m ają być wniesione w przeciągu czterech 
tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia  23. Sierpnia 1874.

(3056 2 -  3) © ^ w i e s z c z e n i e .
L. 38542. Odnośnie do obwieszczenia 

tutejszego z dnia 16 S ierpnia 1874 L. 36391 
względem zabezpieczenia ro b ó t zachowaw­
czych około uszkodzonych tam  kamiennych 
na D niestrze w okręgu budowniczym Zale- 
szczyckim na rok 1874 wypisuje się dodat­
kowo licytacyę na zabezpieczenie naprawy 
tam  kam iennych Nr. I, 12, 14 i 15 na 
D niestrze pod i naprzeciw Sam uszyna w kwo 
cie fiskalnej 23 7 zł. 85 ct. z tern nadm ie­
nieniem, że budowy te należeć będą do 3ej 
grupy budowli wyrażonych w poprzednim  
ogłoszeniu.

Przeto  licytacya na napraw y tam  k a ­
miennych odbędzie się w edług poprzedniego 
ogłoszenia w Starostw ie Zaleszczyckiem, na 
dniu 15 w rześnia z tą  zm ianą, że kwota fi­
skalna napraw y w 3ciej grupie budowli wy­
nosić będzie 2995 — 70, zaś ca ła  fiskalna 
kwota 845 2 zł. 41 ct.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 30 S ierpnia 1874.

(3021 2 — 3) O b n i e s z c z e n i e .
L. 3711. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie celem zaspokojenia pretensyi p. Jakó- 
ba Pawluśkiewicza z Żywca przeciw  Józefo­
wi Biskupowi z Żawoji w kwocie 105 zł 32 
ct. w. a. z pn. w skutek odezwy c k. Sądu 
powiatowego w Żywcu z d. 24. L ipca 1874 
L. 4385 wyznacza do publicznej licytacyi do­
m u pod Nr. 906 g runtu  w Zarem bku Baczy- 
nowym i w polanie Mosarny Gron w Zawoji 
protokołem  z dnia 1 !. Czerwca 1874 1. 2878 
egzekucyjnie zajętego i opisanego a na  370 
zł. w. a. oszacowanego term in  na dzień 24. 
W rześnia 22. Października i 19. L istopada 
1874 każdą razą  o godz. 10 z rana  w tu t. 
sądzie, na których dwóch pierwszych te rm i­
nach realność ta  powyżej lub za cenę sza­
cunkową na trzecim  zaś i poniżej takowej 
najwięcej ofiarującym sprzedaną zostanie pod 
następującem i w arunkam i.

1. Za cenę wywołania służyć m a cena 
szacunkowa której 100/o procent jako  wady­
um  chęć kupna m ający komisyi licytacyjnej 
naprzód złożyć m a ją , a takow e nabywcy w 
cenę kupna wliczonem reszcie zaś zwróco- 
nem  będzie.

2. Nabywca winien będzie w 14 dniach 
po doręczeniu rezolucyi licytacyjnej całkowi­
tą  cenę kupna do depozytu sądowego złożyć.

W arunki licytacyjne tudzież protokół 
egzekucyjnego zajęcia i oszacowania wolno 
stronom  interesow auym  i chęć kupna m ają­
cym w tu t. Sądzie przejrzeć lub odpisać.

G. k. Sąd powiatowy.
Maków d. 8 . S ierpnia 1874.

(3022 2 -3) ©głoszenie licytacyi.
L. 3374. C. k. Sąd powiatowy podaje 

niniejszem do wiadomości że celem zaspokojenia 
pretensyi W acława Kuderny w sumie 105 zł. 
z pn. w drodze przymusowej przez publicz­
ną licytacyę w trzech term inach dnia 23. 
W rześnia 15. Paźdz. i 29. Paźdz. 1874 każ­
dego razu  o godz. 10 przed poł. w biurze
c. k. sędziego powiatowego w Milówce, sprze­
daną będzie realność do m ałżonków Ja n a  i 
M aryanny Kantorów należąca pod Nr. C. 29 
w Gięcinie, sk ładająca się z domu m urow a­
nego; i g run tu  około 2 morgi 60 sążni □  
obejmującego.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa w sumie 1000 zł. zaś wadyum wy­
nosi 100 zł. w. a.

Nabywca winien będzie połowy cenę ku­
pna złożyć zaraz po ukończonej licytacyi do 
rąk  komisyi sądowej, d rugą połowę zaś w 30 
dni po prawomocności ak tu  licytacyi.

Resztę w arunków licytacyi ja k  równie 
ak t zajęcia i oszacow ania w tu t. Sądzie 
przejrzeć można.

C. k. S ąd  powiatowy.
Milówka d. 20. S ierpnia 1874.

(3017 2 — 3 ©głoszenie konkursu.
L. 1759/pr. P rZy c . k. Sądzie pow iato­

wym w B rzesku opróżnioną została  posada 
adjunkta w IX. klasie rangi, z p łacą  roczną 
1100 zł. i dodatkiem  akty walnym w kwocie 
200 zł. w. a.

U biegający się 0 tę , a ewentualnie przy 
innym Sądzie powiatowym opróżnić się mo­
gącą posadę ad junkta , m ają swe podania w 
drodze przepisanej w ciągu dni 14 do P re- 
zydyum Sądu krajowego w Krakowie wnieść.

Kraków dnia  29. S ierpnia 1874.

(3003 2— 3) ,& ttnb tlttC l)U ttg .
Kr. 8624. Kom f. f. ^retógeridjte ©ta= 

niślau roirb bem ©fieobor M ajdański, ©runb= 
roirtfjen au§ Budylów befannt gemadjt, e§ fei 
mit bem fjiergertdjtlicfjen Kefdjeibe nom 22 . SlpriC 
1874 4643, ju r igeretnbringung ber, ber
© ara igenbet jufommenben gorberung per 45 
fl. o. 2B. f. 91. ©• bie eyefutine 2lbfdja|ung fei- 
ner in Budylów beftnblidjen Kuftifalroirttjfcfjaft 
(Sons. Kro. 67 beroiHigt roorben, unb es fei 
unter Knfucfjen ber © ara .'genbel, roeldje an= 
giebt, baj) berfelben ber Kufentljaltóort be§ 
©ijeobor M ajdański unbefannt if t, bemfelben 
ber fjierortige Kboofat © r Karbad) mit ©ub= 
ftituirung be§ Kboofaten S r .  © utai anf feine 
©efafn* unb fłoften sum k u ra to r aufgeftellt 
morben

©fjeobor M ajdański roirb Ejiemit aufgefor* 
bert bem aufgeftellteu Kertreter be.uglid) ber 
jroedmajjigen Kerljanblung bief.r feiner ©reiu= 
tionsfadje bie notljige 2Beifung ju ertljeilen, ober 
aber einen anbereu ©adjroaiter bem ©eridjte 
befannt ju  ntadjen, roibrigens fidj berfetbe bie 
ubten golgen felbft jujufcfjreiben fjaben roirb.

Kom f. f. $rei§geric£)te.
© tanislau ben 19. Sluguft 1 874.

(3020 2 -3 )  @  & i f  t.
Kr. 6211. Kom f. f. Kejirfsgeridjte in 

©roljobijcj roirb ber bem Seben unb Kłotmorte 
nadj unbefannten łgenbel, erfier @£)e © tein , 
jroeiter Gbe g in! ober ginfenftein, unb fur ben 
jyaH iljres ©obe§ ben bem Kamen unb SBoim 
orte nad) unbefannten (Srben befannt gemadjt, 
bafs mit Ijiergeridfilidjem Kefdjlufje nom 14. 
Suni 1874 galjl 6211, bie ©stabulirung bes 
im fcaftenftanbe ber Kealitdtsfjdlfte S. K. 235 
© tabt ju  ilirer ©unften einoerleibten Kedjtes 
ber iebenSlangUdjen Kenit^ung bes £>au§ant£)eile§ 
(S. K. ‘235 © tabt, fo roie bie (Sptabulirung ber 
im Saftenftanbe biefer Kealttat (£. K 235 ©tabt 
intabuiirten ©umme £>unbert ©ufaten ober 450 
©uiben SfonoeutionsAjRunje beroittigt, unb ber 
biefjfattige ©abularbefdjeib bem jum kura to r 
beftellten (gerrn ©obruefi jugefteUt roorben ift.

©rotjobpcj am 14. ^ u n i 1874,
3014 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie  k o n k u r s u .

L. 465. Celem obsadzenia posady m a­
szynisty przy c. k. zarządzie salinarnym  w 
K osow ie, z p łacą tygoduiową 9 zł. wolnem 
pomieszkaniem, w braku  takowego z rocznem  
wynagrodzeniem 48 zł. dalej depu ta t rocznie 
6 n .a . sągów tw ardego drzewa, a na każdą 
głowę rodziny rocznych 15 fn t. soli — rozpi­
suje się konkurs do dnia 27. W rześnia b. r.

U biegający się o tę  posadę, mają wnieść 
w właściwej drodze i w powyższym term inie 
podania swoje do podpisanego zarządu  — 
przy wykazaniu odpowiedniego uzdolnienia 
a głównie odbytego egzam inu na m aszy­
nistę.

C. k. zarząd salinarny.
Kossów 27. S ierpnia 1874.

(3009 2 3) 6  H f  t .
Kr. 4793. Kom f. f. Kejirfś=©eridjte ju  

© robef, roerben bie unbefannten (Srben beś uer= 
ftorbenen Jędruch  P ortach  in ftenntnifs gefetyt, 
baj) Kiidjael Kafin gegen ^ifo Sportach unb bie 
liegenbe Kadjlajjtnaffe nad) Jędruch P ortach  
roegen $af)lung oon 55 fl. 5. 3B. unterm 27. 
Klat 18 74 3aljl 4793, eine STage angeftrengt 
I ja t, ut beren Kerfjanblung im fumntarifdjen 
Kerfaljreit bie ©agfafjrt auf ben 21 ©epteutber 
1874 nut 10 llfjr Kormittagś feftgefefet vmb fur 
bie liegenbe Kadjtaijntaffe nac^ Jędruch  P ortach  
jum kura to r ifleter 3ofef SeniuS au§ ©benau 
eingefe fet rourb-:.

©robef am 27. Quni 1874.
(3001 3 3) Konkurs.

L 1758 W celu obsadzenia posady c. 
k P rokura to ra  Państw a w Tarnow ie z V II. 
ranca i p lącą  systemizowaną.

Ubiegający się o tę  posadę winni wnieść 
swe podania w drodze prawem  przepisanej 
w ciągu dni czternastu  od dnia 3. umiesz 
czenia niniejszego obwieszczenia w Gazecie 
Lwowskiej do c. b. N adprokuratoryi P ań ­
stw a w Krakowie.

Kraków dnia 28. S ierpnia 1874.

(3073 3 —3) © k w ie s z e s e e n ie .
L. 536. W miejsce zmarłego dnia 1. 

W rześnia 1874 adw okata D r Józefa Sermaka, 
wydział Izby Adwokatów zam ianował jene 
ralnym  substytutem  adw okata Dr. Teobalda 
Semilskiego a zastępcą tegoż adw okata Dr. 
Józefa Skałkowskiego.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 1. W rześnia 1874.

(2998 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 27428. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie oznajmia niniejszem , że zezwala się na 
podstawie prawom ocnej uchw ały z 19. Lipca 
187:3 L. 35145 w drodze dalszej egzekueyi 
celem zaspokojenia Izakowi Richterowi na­
leżącej się sumy 1530 zł. wraz z procentam i 
4O/p m iesięcznie czyli 48 %  rocznie od dnia 
12 M arca 1874 bieżącemi, kosztami egzeku- 
cyjnemi 8 zł. 80 ct. już przyznanemi, jako 
też  trraźn iejszem i w kwocie 9 zł. 47 ct. wa. 
egzekucyjna sprzedaż następujących na rzecz 
p. Dr. K ornela Lewickiego wedle Dom 473

pag. 157 n 59 on w stanie biernym dóbr 
Ulucze Hroszówka i Lodziny intabulow anych 
a następnie na cenę kupna tych dóbr p rz e ­
niesionych sum.

a) Sumy 20207 zł. 30 ct. m k. Dom 
312 pag 55 u. 15 i 32 on Dum 473 pag. 
150 11. 53 on. w stanie biernym dóbr Ulucz 
i Hroszówka w drodze egzekucyjnej intabulo- 
wauej, a wedle Dom 308 pag 335 n. 14 on 
lustr. 997 pag 68 na cenę kupna sprzedaży 
dóbr Łodzine z przyleg. Chłomcza i D obra 
przeniesionej,

b) Sumy 3000 zł. m. k Dom 312 pag. 
53 u 38 on odn śnie po pozy Dom 312 p. 
3 6 n. 4 011. w stanie biernym dóbr Ulucz i 
Hroszówka intabulow auej a  ui: lu str. 997 p. 
68 n. 10 on. na eenę kupna dóbr Lodziny 
Chłomcza i Dobra przeniesionej —część więk­
szej sumy 3000 zł. m. k stanowiącej z procen­
tami 50,0 od 20 G rudnia 1861.

c) Sumy 1000 zł. m. k. Dom 308 pag 
333 n. 43 on

d) Sumy IG00 zł. m. k. Dom 461 pag 
342 n. 46 on.

e) Sumy 1000 zł. m. k. Dom 461 pag 
342 n. 46 on.

f) Sumy 1000 zł. m. k. Dom. 461 pag 
245 n. 56 on.

g) Sumy 1000 zł, m. k. Dom. 303 pag 
3:35 n. 45 on. k tóre to sumy z kap ita łu  10000 
zł. Dom 312 pag. 35 n. 3 on. w stanie bie- 
i’nym dóbr Ulucz i Hroszówka intabulow anego, 
tudzież u t Dom 308pag. 335 n. 14 on lu s tr . 
997 jjag. 68 n. 1 on. na cenę kupna i sp rze­
daży dóbr Łodzina z przyleg. Chłomcze i 
Dobra przeniesionego pochodzą, wszystkie 
z t/4 częścią 5 %  1 dsetkam i od sumy 10000 
zł. od 27. Stycznia 1846 d o i .  S tycznia 1861 
zapadłych.

Licytacya ta  odbędzie się w trzech 
term inach a to dnia 22. W rześnia, 19. Paź. 
24 L istopada 1874 każdą razą  o godzinie 
11 rano.

Cenę wywołania stanowi kw ota ncani- 
m iualna tych sum.

Każdy chęć kupienia mający winie11 
je s t złożyć przed rozpoczęciem licytacyi 5°;<j 
procentowe wadyum ceny wywoławczej t. j .  
kwotę 1427 zł. 85 ct. w. a w gotówce, w 
książeczkach kasy oszczędności, w papierach  
indem, lub papierach państ., wedle osta tn ie­
go kursu G azety Lwowskiej —  do rąk  ko­
misyi licytacyjnej

O tej licytacyi zawiadam ia się egzeku- 
cyę prow adzącego p. Izaka R ichtera, jakoteż 
p. Dr. Kornela Lewickiego — niemniej na 
stępujących wierzycieli hipotecznych;] Jakóba 
Schwarea właściciela m łyna parowego w Prze- 
m jś iu , Leizora Linie w łaściciela realności we 
Lwowie, Jan a  Tupolnickiego dy rek to ra  ban­
ku budowniczego we Lwowie, wysoki skarb  
na ręce ck. p rokuratoryi skarbu, firmę „D r. 
Kaczkowski i Ź aba“ w Tarnowie w końcu 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, którzy 
po wygotowaniu ex trak tu  tabularnego natych- 
curnach prawo zastaw u nabyli, na ręce u sta­
nowionego niniejszem kura to ra  w osobie ad- 
Dr. B erlinera z zastępstw em  adw. Dr. Jeke- 
lesa i przez edykta.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 1. Sierpnia 1874.

<2992 3 3) E  d  y  k  t .
L 4648. C. k. Sąd powiatowy w Brzes­

ku w drodze dalszej egzekueyi zapisu i wnios­
ku kom prom isarskiego z dnia 20 . L istopa­
da 1872 w celu zaspokojenia pretensyi Ben­
jam ina D essera w kwocie 50 zł. w. a  wraz 
z procentam i po 2 zł. w. a. miesięcznie od 20. 
Marca 1873 do 20. L istopada IS73, zezwa­
la na przymusową sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 12 morgów gruntu  i domu miesz­
kalnego wraz z komorą i stodołą pod Nr.
d. 46 w Okocimie, nie będącego przedm io­
tem ksiąg gruntowych, należącego do m ał­
żonków Antoniego i M aryanny Stusów.

Licytacya ta  odbędzie się w 3. te rm i­
nach, m ianow icie: 22. W rześnia, 15. P aź ­
dziernika i 3 L istopada 1874 każdy raz o 
godzinie 9. przed południem , pod następu­
jącem i w aruukam i:

1. Na pierwszym  i drugim  term inie rea l­
ność ta  sprzedaną być może tylko za 
cenę szacunkową, lub powyżej takowej, 
na 3 term inie zaś i poniżej tej ceny.

2 . Za cenę wywołania ustanaw ia się cenę 
szacunkową w kwocie 1600 zł. w. a.

3. Każdy licy tan t -  nie wyjmując egzeku- 
cyę popierającego — obowiązany je s t zło­
żyć wadyum 160 zł. w. a. w gotowce do 
rąk  komisyi licytacyjnej.

4. Nabywca obowiązanym będzie ca łą  ce­
nę kupna z wliczeniem złożonego w a­
dyum w 14. dniach po prawom ocności 
rezolucyi ak t dokonanej licytacyi do w ia­
domości przyjm ującej, do depozytu są­
dowego złożyć — poczem mu powyższa 
realność w posiadanie oddaną, tudzież 
dekre t dziedzictw a wydanym zostanie.

5. Nabywcy niedotrzymującemu warunku 
poprzedniego przepada wadyum, a nad­
to tenże za szkody wyniknąć mogące ca­
łym majątkiem swym będzie odpowie­
dzialnym  i na jego koszt i niebezpie-



czeństwo nastąpi re lic jtacy a  powyższej
połowy realnościw  jednym term inie.

6 . Akt zajęcia i cszacowauia tej realności
można w t  s. reg istra tu rze  przejrzeć 

Brzesko dnia i 4. S ierpnia 1874.
(2929 2— 3) O g lo sz e s ia e  l i e y t a c y f .

L. 10i'9. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 
kowie ogłasza, iż w skutek prośby D yrekcji 
c. k. uprz. Z akładu kredytowego w łościań­
skiego we Lwowie celem zaspokojenia po­
życzki 95 zł. 92 ct. —  J  Kantemu Men- 
d rala  z Grzecbyni udzielonej, realne ść tegoż 
pod Nr. 202/7 w Grzeckyni położona na ten 
cci opisana i o a 200 zi. w. a. oszacowana, 
przez publiczną licytacyę w drodze przym u­
sowej dnia 24 W rześnia. 15 Października i 
12 L istopada 1874 każdą razą  o 10 godzi­
nie rano , w tutejszym  Sądzie, na których 
dwóch pierwszych realność ta  jedynie za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim  ..aś 
naw et i poniżej takowej najwięcej ofiarują 
cemu sprzedaną zostanie.

1) Za cenę wywołania służyć ma cena 
szacunkowa za podstaw ę do wym iaru poży­
czki w kwocie 200 zł. a. w. przyjęta.

2) Chęć kupna m ający złożą komissyi 
licytacyjnej jako  wadyum 20 zł.

W arunk i licytacyjne i ak t opisania i 
oszacowania wolno interesow anym  w tu te j­
szym Sądzie przejrzeć lub odpisać 

C. k. Sąd powiatowy.
Maków dnia 10 L ipca 1874.

(3075 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4436 C. k. Sąd powiatowy w Prze­

w orsku podaje niniejszem  do powrszeohnej 
wiadomości iż na zaspokojenie pretensyi 
Goldy G lanzberg w sumie 1000 zł. w. a. z. 
p. n. odbędzie się w dniach 21 W rześnia, 
21 Października i 20 L istopada 1874 każdą 
razą  o godzinie 10 przed południem  w tu 
tejszym  Sądzie publiczna przymusowa sprze- 
darz gospodarstw a rustykalnego ciała tab u la r­
nego nie stanowiącego, we wsi Gać pod Nr. 
27 położonego Tom asza Jak ielaszka własnego.

Gospodarstwo to sk łada się z domu 
m ieszkalnego i 12 morgów gruntu. Cena sza­
cunkowa takowego je s t 2900 zł. a. w. W a­
dyum wynosi 290 zł.

Bliższe w arunki można przejrzeć w S ą­
dzie.

Przew orsk  dnia 21 S ierpnia 1874. 

Doniesienia prywato©.

! Dr. Kornel Hofman \
i adwokat krajowy, |
|  zrezygnował z posady Syndyka § 
|  miasta Lwowa i przeniósł swą |  
•  k a u c e l a r j ę  a d w o k a c k ą  •  
|  z ratusza do własnego domu |  
4 pod L. 41514 — 8 Chorąż- £ 
% czyzna. f
Ł .^ 0 7 4  2 - 3) P
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i „Ananasfriichte“ ~
i|  yerkauft die Central-Verwaltung" 
§ der Herrschaften Lodygowitz u. 

Wilkowitz in Buczkowitz.I
% P o s t  J S i e l i t z ,  o s t e r .  $ c l i l i ‘s i e n .

w  lle a ln o ść
składająca się z p ię c iu  p o k o i ,  sieni, kuclmi, 
spiżarni, stajni, wozowni, etc., z ogrodem 
owocowym morg wynoszącym, w S a m b o r z e  
położona, jest każdego czasu do sprzedania « l 
pod korzystnemi warunkami. §1

Wiadomość u Wgo Dra Ignacego Bu- B 
dzynowakiego w Samborze. j§

' iii iirnw v. iiiwttwwwMMiiiiiiMfnirwirmTTTiTTi

ś 27 centów! I
^ M anufaktar - Waarenliaus,
|  W ien , M a r ia h ilfe r s tra s s e  77
^  sprzedaje en gros i en detali piękniejsze i 1 pszc 
g  towary niż wszędzie indziej : %  modne matorje
\  wełniane na suknie we wszystkich barwach, ba- 
ł  reże, gaziery, grenadyny, lustry, surowe fulary, „ 
€  materje-ocru, najprzedniejszy perkal kosmano- /  
f  żeński i francuski, batysty, żakoneiy z francu- 
X skiej gładkiej i wzorowanej brylantyny i piki, 

kretony we wszystkich gatunkach, rozmaite (o- 
\  v. ary lniane w najlepszej jakości, rumburską bie- 
f  lizng na pościel, serwety rlamastowe i rgczmki, 

białe i kolorowe gradyny; 4/4 barchany w prążki, 
g  cycowe i siatkowe firanki, kobierce cigżkie, chu- 
X steczki jłócienne i batystowe białe i kolorowe 
(  w najlepszym gatuuku, ild. iid., ło k ie ć  lulj 
^  s z tu k a  po 2 7  c t.

< Szczególnie zwracam uwagg P. T. ku­
pujących na o b fity  w y b ó r  wytworniejszego 

4  to w a r u  p o  stosunkowo n iz k ic h  cenach .
"S P2Ó20 3 121 H o r o w i t z ,
4  '  Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77.

N a żądanie przesyłam  wzory franco. Zamówienia 
uskuteczniam spiesznie za pobraniem  pocztowem.

f  (3016 5)

< WT W a ż n e .  “m
Handel towarów kolonialny cli,

w in ,  h e r b a t y ,  ow oo.ftw  ^
i w sze lk ich  ła k o c i £

< F. W. Królikowskiego >
C  w e  L w o w i e  )
£  rozseła towary kupione za gotówkg najmniej \

C 50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, ł  
n a  k o s z t  w ła s n y  d o  k a ż d e j  s ta c y i  k o le i  f  

£  galicyjskich, dając tym sposobem możność X

< zaopatrzenia sig w towar tylko doborowej £  
jakości, po cenach czysto sklepowych, n ie  f  

£  l i c z y  bowiem w tym razie i o p a k o w a n ia .  ^
¥ V W V rW’W \

u w  iadom ienie.
Otworzywszy ]p> O  I s ;  ^  pod godłem  „Anioła stróża" we Lwo 

przy ulicy Pańskiej 1. 2 3 , mam zaszczyt zawiadomić P. T panót

J  d o  I s u r a e y  ^

INOGRONA 1
F e s l a w s l s i e  >

* i  r ó ż n e  in n e  ś w ie ż e  ow oce
najtaniej w handlu y

I I  St. Markiewicza we Lwowie, f:

g©OOOOGGOOOCOOO OCOOGGOOOOOOQO®|

G ra m a ty k a
języka francuzkiego

na p o d s ta w ie  języka  p o lsk iego
opracowana przez

JANA AMB0RSKIEG0
nauczyciela jgzyka francuzkiego w c. k. Aka­
demii technicznej , lektora tegoż jgzyka 

w c. k. Uniwersytecie lwowskim,
w y sz ła  w ła śn ie  n a k ła d e m  k s ię g a rn i

Gubrpowicza & Schmidta
we Lwowie.

Cena 1 złr. 50 et.
(30S0 1— 2) -------------------------

Książka u z n a n a  przez Wysoką Radę 
szkolną reskryptem z dnia 15. Czerwca 1874. 
z a  o d p o w ie d n ią  d la  s z k ó ł  ś re d n ic h .

„ T Y D Z I E N “
literacki, artystyczny, naukowy i Bpołeezny

z a e s s ą ł  j u ż  w y c h o d z i ć .
Numer pierwszy rozsyła na żądanie bezpłatnie 

k s ię g a rn ia  
F \  lEF. R I C H T E R A  

w e  L w o w ie .
Cena kw arta lna na prowincyi 3 zł. 50  ct.

Prenumerować można we wszystkich 
2  księgarniach i urzędach pocztowych. ?

2) P

©
(2433 15 2(1)

„ P u r i t a s “ ,
i

Hiar-Yerjsingiings-Mlliii.
. ,F l i r i t ! i s “  ist keine Haarfarbe, 

sondern eine milchartige Fliissigkeit, wel- 
che die nahezu wunderbare Eigenschaft 
besitzt, weisse Ilaare zu verjungen, d. h. 
allmiilig und zwar binnen I s in g s te n s  
Y ie r z c l in  Tagen jene Farbę wiederzuge- 
ben, welclie sie ursprunglich besassen!

„ P i i r i t a s “  enthalt keinen Farb- 
stoff. Man kann das H aar nach Belieben 
mit W asser waschen, man kann auf weiss- 
iiberzogenen Kissen schlufen, man wird 
keine Spur einer Farbę merken, denn

W  „PURITAS“ ~ N
farb t niclit, sondern yerjungt.

I D  e r  C S re lD ram o ln .
ist der emfachste voi der W elt. Man 
sebiittet von der Milch auf die Hand, reibt 
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 
gehorig durcbfeucbtet sind und wiederhclt 
das alle Tage einmal. D as ist Alles H at 
das H aar seine ursprungliebe N aturfarbe 
wieder erlangt, was gewóhnlicb nach zehn 

f |  bis zwblf Tagen der F ali ist, so genugt 
fur dessen fernere Conservirung eine wó- 
clientlicbo 2malige Anwendung der Milch, 
und kónneri so Schnur-, Backen- und 
Y o llb a rt, wie das langste und iippigste 
Frauenhaar ebenfalls yerjungt werden.

Die Fiasche „ P n r i t a s “  kostet 2 
Gulden (bei Yersendnngen 20 kr. fur Spe- 
sen) und ist gegen Postnachnahme zu be- 
zieben durch

O lto  F rsu i/; & C o u ip , in W le n ,  
M ariah ilferstrasse  Q 0 .
up3t“A71e dl. e r l ^ g e  n ; 

W ie n  : J o s e f  W e i s s ,  Apotlieker, Stadt, 
un ter den Tauchiauben.

F e s t :  J o s e f  von T o r o k ,  Apotlieker, 
Konigsgasse 7.

P r a g : J o s e f  F i i r s t ,  Apotlieker, Schil- 
lingsgasse.

jB riim i j A. W. W l a s a k ,  Apotlieker
„zum rom. K aiser.“ P

» « V » V « V | V « V I V « V 6 V I W

.wo-
wie przy ulicy Pańskiej 1. 2 3 , mam zaszczyt zawiadomić P. T panów 
aptekarzy i szanowną Publiczność, że zaopatrzyłem  takow ą najobficiej odpo­
wiednio do dzisiejszych wymagań i postępów nauki.

W szelkie zamówienia z prow incyi ja k  najspieszniej uskuteczniam  i od­
w rotną pocztą pod wskazanym adresem  odsełam .

Równocześnie zwracam uwagę , że istn iejące od la t k ilkunastu  moje 
Laboratorium chemiczne w raz z składem perfum eryi, pozostaje n adal na 
dawnem m iejscu w domu p M ikulińskiego przy ulicy Wałowej 1. 15.

Zamówienia z prowincyi dotyczące a p te k i, upraszam  d la  spieszniejszego 
tychże załatw ienia , adresow ać w prost do ap tek i pod 1. 23 u lica  Pańska 
we Lwowie.

W ł a d y s ł a w  T e p a
3040 3— 3 aptekarz i chemik sądowy.

p r
ceny Nafty nieeksplodującej rafinowanej, mego wyrobu, 

tak w  hurtownej jakoteź i drobiazgowej sprzedaży.
Obecnie sprzedaję w moich 8miu znanych moją firmą oznaczonych sklepach:

1  f u n t  wied. najlepszej niezapalnej, bezwonnej salonowej, białej nafty Nr. I. po 2 2  ct. w. a. 
i  „  „ czystej „ - „ j. Nr. II. „ 2 0  „ r
1  „ „ „ „ „ „ żółtawej „ Nr. III. „ 1 8  „ „
1  ?? „ „ „ i? » żółtej „ Nr. 1Y. „ 1 0  „ n

k u p u ją c y m  w  ilo śc ia c h  w ię k s z y c h  o d s tę p u ję  od wyż wy > ienionych cen o d ­
p o w ie d n i  r a b a t  a mianowicie: Kupującym najmniej /© fun tów  n a  r a z  o p u s z c z a m  2  c t.
Przy zakupnie nnjmnlej 2 0  funtów 3  c t. , a kupującym najmniej p ó  ł  c e n tn a ra  n a  r a z  

A 4 o p u s z c z a m  4  c t. n a  fa n c ie .  Dobre i odpowiedne do przechowania Nafty n a c z y n ie  w y -  
p o ż y c z a m  za kaucyą, którą po zwrocie naczynia w całości zwracam. M ie jsc o w y m  odbior- 
com b e z p ła tn ie  o d s ta w ia m  w sklepach lub wprost z fabryki zamówioną naftę. N a  p r o ■

'  - w in c y ę  w y s e ła m  za przekazem do wszystkich stacyi koleji żelaznej w p o n ie d z i a łk i  i p ią ł-  ' ' 
k i  zamówioną Naftę począwszy od ćwierć centnara w dowolnych ilościach.

Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość Nafty u siebie przechowywać nie 
chciał, otrzyma na żądanie Asyg M L a/fc y , za któremi nabytą ilość Nafty, w każdym moim 
sklepie c z ę ś c ia m i  odbierać może. Asygnaty te można ustnie w moich sklepach lub też pocztą 
najdogodniej kartami korespondencyjnemi w głównym składzie moim Nafty przy ul. Sykstuskiej,
D. 4-7 zamawiać.

Mając dobrze urządzoną własną fabrykę i zawsze znaczny zapas czystej niezapalnej Nafty 
mogę Szanownych moich odbiorców żądających dobrego oświetlenia naftowego zupełnie zado- 
wolnić. k ic h ę j  i  e k s p lo d u ją c e j  N a f t y ,  iaką obecnie po tych samych a nawet częstokroć 
droższych cenach domokrążcy po  wszystkich domach roznoszą, w moich składach jako materyał 
bardzo łatwo zapalny i nader niebezpieczny ■—  n ie  u tr z y m u ję .  Za najprzedniejszą jakość ka­
żdego gatunku Nafty z mojej fabryki jak równie za najrzetelniejszą wagę ręczy moja od tak 
wielu lat znana firm a:

I ® i o t r  M i ą c z y A s l t i  fabrykant N afty w e  L w o w i e
(2697 3 -1 6 ) o b o k  Ś w . Ł a z a r z a  u l. S y k s tu s k a  L . 4 7 3/t

mMUKnnnMunKKnKKKKmiKKKKKmmKK:
UHnn*xnMnnxxnHnnnnn*nnxnnnxnnx*xu

(3093 1— 3)<

C. k. iiipyw. 
Karola

kolej gąlio,
* Ludwika.

Ogłoszenie.
-vM AA/W v-------

Od 15. Września począwszy aż do dalszego postanowienia,
|$©€3iag| z W ie licz k i Wr. M *

kursować będzie podług następującego rozkładu jazdy:

O d jazd  .P rzyjazd
H  z W ieliczki o 7 g. 38 m. rano 
H  z Bierzanowa o 7 g. 50 m. „
X  do Krakowa
jg Dyrekcya ruełrn.
n*nrn*mxxnMxxn**xx*xxuxxxuxu*

o 8 g. 14 m. rano

(3079 1—3) Konkurs.
Z powodu otw arcia drugiej szkoły głó 

wnej izraelicieiej we Lwowie, je s t do obsa­
dzenia przy te jże  szkole prow izoryczna po­
sada nauczyciela języka poJskiego i nie­
mieckiego.

Posada ta  połączona je s t z p łacą  r o ­
czną w kwocie 500 zł w. a. i ew entualnie 
z dodatkiem  funkcyjnym 100 zł. w. a.

Ubiegujący się o tę  posadę, m ają  się 
wykazać kw alifikacyą na nauczycieli p rzed ­
miotów szkół ludowych i dotychczasową 
aH ikacyą.

Dotyczące prośby podane być m ają do 
1 Października r. b. do przełożeństw a lwo­
wskiego zboru izraelickiego.

Przy obsadzeniu rzeczonej posady w y­
znanie religijne ubiegających się, żadnej nie 
będzie stanow iło różnicy.

Przełożeństw o zboru izraelickiego.
Lwów dnia 26. S ierpnia  1874.

(3025 3— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y l .

Ł. 5556 W urzędzie gm innym  m iasta 
D rohobycza przedsięw zięte zostaną licytacyę 
celem w ydzierżaw ienia najwyżej ofiarującem u 
dochodów tejże gm iny a m ianowicie:

1. Dnia 7 Paźdz. 1874 celem w ydzier­
żaw ienia miejskiej p ropinacyi gorzałczanej 
z ceną wywołalną rocznie 54880 zł. w. a.

1. D nia 8. Paźdz. 1874 celem w ydzier­
żaw ienia miejskiej propinacyi piwnej to  jest 
p raw a poboru opłaty od piw a z ceną wy­
wołalną rocznie 17000 zł. a. w.

3. Dnia 9. Października 1874 celem 
w ydzierżawienia miejskiej propinacyi m iodo­
wej z ceną w ywołalną rocznie 568 zł. w. a.

4. Oraz dnia 9. Paździer. 1874 celem 
w ydzierżaw ienia brow aru m iejskiego z ceną 
wywoławczą rocznie 3420 zł. w. a.

Zawsze o godz. 9 przed południem , a 
to wydzierżawione będą, pierwsze trzy na 
la t 3 a ostatni na la t 6 od 1, S tycznia 1875 
licząc.

W adyum  ustanowiono w wysokości 1/10 
części jednorocznej ceny wywoławczej, kau- 
cyę na zabezpieczenie czynszu i dalszych z 
obowiązań w wysokości ćwierćrocznego czyn­
szu — nadto osobną kaucyę ua zabezpie­
czenie nieuszkodzenia brow aru i urządzenia 
w wysokości 2000 zł.

P isem ne oferty będą przyjm owane w 
dniach 7. i 8. Paźdz. tylko do godz. 6 po 
połud. zaś dnia 9. Paźdz, 1874 ii tylko do 
po 2 godz. po połud., poczem nastąp i ustna 
licytacya.

W arunki licytacyi wyłożone w tu t U- 
rzędzie gminnym do przejrzenia.

Od Zwierzchności gminnej.
Drohobycz rlnia 27. Sierpnia 1874.

K- Y/miaro- wc Łwswi©


